
Rekordowe wydobycie węgla
w kopalni „Katowice"

Kopalnia „Katowice“ osiągnęła w roku 1947 — 963.159 ton 
wydobycia węgla kamiennego, co stanowi najwyższy uzyska­
ny dotychczas wynik produkcyjny.

Podczas gdy w  roku 1945 wydobycie tej kopalni wyniosło — 
397.168 ton, w roku 1946, wysiłek załogi i przeprowadzone 
usprawnienia przyczyniły się do podniesienia produkcji do — 
773.841 ton, poważny wzrost wydobycia w ubiegłym roku jest 
przede wszystkim wynikiem współza wodnictwa pracy.

Dodać należy, iż najwyższe wydobycie tej kopalni w okre­
sie przedwojennym, uzyskane przez załogę w roku 1938, wy­
nosiło 834.775 ton.
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Wieś czci
pamięć Lenina

Oprócz akademii, jakie odbyły się 
w głównych miastach Wybrzeża, w 
związku z 24 rocznicą śmierci Leni­
na, uroczystości odbyły się również 
i na wsi. Między innymi odbyła się 
akademia w Uniwersytecie Ludo­
wym Związku Samopomocy Chłop­
skiej w Bielawkach.

Referat pt. „W. Lenin w  walce o 
wolność ludzkości“ wygłosił kierow­
nik Uniwersytetu N. Kozłowski. Po 
referacie pamięć twórcy Nowego 
Państwa Radzieckiego uczczoono 1- 
minutową ciszą. W części artystycz­
nej odbyły się deklamacje, które 
wykonali ob. ob. Koplin, Chmielew­
ski, Jakubowska i Romipa.

Obchód
25 - le c ia  T U R

W obu miastach portowych odby­
ły się z okazji 25-lecia Towarzystwa 
Uniwersytetów Robotniczych TUR 
uróćzyste akademie. W Gdańsku re­
ferat o ileologii TUR wygłosił mgr. 
Jan Szulczyk. Po referacie odbyła 
się część artystyczna. Akademia w 
Gdyni zgromadziła liczne rzecze słu­
chaczy. W przemówieniach podsu­
mowano wielkie zasługi TUR w  sze 
rżeniu oświaty wśród mas pracują­
cych.

N a g r o d y  
za dobrą pracę

Dnia 21 stycznia o godz. 11 od­
było się w Elblągu w obecności wo­
jewódzkiego . inspektora Wydziału 
Wodińo - Melioracyjnego ob. Grzyw 
ny wręczenie 8 pracownikom Urzę­
du Wolno - Melioracyjnego nagród 
na ogólną sumę 50.900 zł.

Nagrodzeni odbudowali w ciągu 
14 dni zniszczoną doszczętnie poża­
rem pompę odwadniającą w miej­
scowości Strażnica powiat Elbląg, 
zabezpieczając tym samym przed za­
lewem najbliższe poldery z zasiewa­
mi zimowymi.

Fałszywe dolany
na Wybrzeżu

Ostatnio władze Ochrony Skarbo­
wej, prowadząc od pewnego czasu 
wzmożoną obserwację „czarnej 
giełdy“ na Wybrzeżu stwierdziły, 
że w  obiegu znajdują się w  więk­
szej ilości falsyfikaty banknotów 
dolarowych (USA).

W toku prowadzonych dochodzeń 
•twierdzono, że falsyfikaty bankno­
tów dolarowych przemycane są przez 
waluciarzy - przemytników lub też 
marynarzy okrętów’, obcych do Gdań­
ska, gdzie znajduje się centrala skupu 
falsyfikatów ,i skąd zorganizowane 
szajki waluciarzy rozprowadzają je 
na terenie całego kraju. W ten spo­
sób poszkodowani zostali liczni na­
bywcy tych falsyfikatów.

BLOK WYBORCZY Z  KOMUNISTAMI
uchwalił Kongres Socjalistów Włoskich

RZYM ,25.1 (P A P ). — Na kon gresie Włoskiej Partii Socjali­
stycznej postanowiono wystawić wspólną listę z partią komunisty­
czną w najbliższych wyborach parła mantamych. Uchwałę tę powzię­
to znaczną większością głosów.

RZYM, 25.1. (PAP). — 24 bm. wie­
czorem zakończył swe obrady X X V I 
Kongres Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej, który zebrał się na sesję nadzwy­
czajną, aby wypowiedzieć się w spra-, 
wie sytuacji politycznej w kraju oraz 
w sprawie zbliżających się wyborów.

Niemal wszyscy członkowie partii, 
bo 99,43_% delegatów, zaakceptowali 
rezolucję, która stwierdza, że front 
dąmokratyczno-ludowy jest najważ­
niejszym narzędziem walki, zmierzają 
cej do obalenia rządu chrześcijańskich 
demokratów, republikanów i saraga- 
towców, wysługujących się kapitałowi 
amerykańskiemu.

Wniosek Matteo Lombardo, wypo­
wiadający się przeciwko przystąpie­
niu partii socjalistycznej do frontu de- 
mokratyczn<v!udowego oraz przeciw­
ko reformom strukturalnym, uzyskał 
zaledwie 0,5% głosów (4.337 na 782.431 
głosów). Odczytaniu tego wniosku to­
warzyszyły okrzyki: „Przemawia głos 
Ameryki“ .

RZYM, 25.1. (PAP). — 26 zjazd Wło 
skiej Partii Socjalistycznej uchwalił

na końcowym posiedzeniu rezolucję, 
która aprobuje działalność kierowni­
ctwa partii oraz utworzenie ludowo- 
demokratycznegó frontu walki o po­
kój, wolność i pracę przeciwko obec­
nemu rządowi, odzwierciedlającemu 
wolę rodzimych i międzynarodowych 
sił kapitalizmu.

Front tęp — głosi rezolucja — jest 
skutecznyrń narzędziem walki o demo 
krację dla tych wszystkich, którzy go 
towi są Walczyć o pokój, wolność 
pracę przeciwko reakcji. Rozwój tego 
frontu stworzył już potężny ruch lu­
dowy, przybierający stale na sile i za 
sięgu.

Rezolucja formułuje następnie pod­
stawowe zadania partii socjalistycznej 
w dziedzinie polityki wewnętrznej i 
zagranicznej.

Zjazd pważa za konieczne utworze­
nie prawdziwie demokratycznego rzą 
du, który mógłby zapewnić obronę in 
teresów narodu, przeprowadzenie nie 
odzownyeh reform oraz poprawę by­
tu mas pracujących.

W dziędzinie polityki zagranicznej

W o liw ie  przed klęską
de Gasper« chce odroczyć wybory

rząd taki winien ustrzec kraj przed 
opanowaniem go przez kapitał zagra 
niczny, przyczyniać się do utrzymania 
pokoju powszechnego, bronić jedności 
politycznej i gospodarczej Europy o- 
raz zwalczać podżegaczy wojennych,

Rezolucja stwierdza daląj, iż tzw. 
pomoc amerykańska wykorzystywana 
jest we Włoszech przez reakcję dla ce 
łów politycznych oraz dla utrzymania 
niskiej stopy życiowej rzesz pracują - 
cych.

Rezolucja wzywa wreszcie człon­
ków partii, by dołożyli wszelkich sta 
rań, celem zapewnienia demokracji 
zwycięstwa w mających się odbyć w 
roku 1948 wyborach do parlamentu.

Podpisanie układu o przyjaźni
między Rumunią a Węgrami

BUDAPESZT, 25.1. (PAP). — W go< 
dżinach przedpołudniowych w  so­
botę podpisano w  Budapeszcie układ 
przyjaźni i wzajemnej pomocy mię­
dzy Węgrami a Rumunią. Podpisy 
na dokumentach złożyli premierzy 
Groza w imieniu Rumunii i Din- 
nyes — w imieniu Węgier.

Uroczystość zawarcia sojuszu od­
była się w sali parlamentu w obec­
ności wszystkich członków rządu 
węgierskiego oraz rumuńskiej de­
legacji rządowej.

BUDAPESZT, 25.1. (PAP). — W Bu­
dapeszcie i Bukareszcie opublikowano 
w  dniu wczorajszym jednocześnie 
tekst podpisanego w  piątek układu 
o przyjaźni i pomocy wzajemnej mię 
dzy Węgrami a Rumunią.

Postanowienia wstępne układu 
stwierdzają, iż został on zawarty, ce­
lem wzmocnienia pokoju w basenie

Naddunajskim i na Bałkanach o ra  
oparcia stosunków węgiersko - rumu* 
skich na zasadach przyjaźni i brater­
skiej współpracy.

Układ, zawierający 7 artykułów, 
przewiduje, że oba państwa odbywać 
będą wspólne narady we wszystkich 
dotyczących je sprawach o znaczeni« 
międzynarodowym. Każda ze stron ze 
bowiązuje się udzielić drugiej nie­
zwłocznej pomocy wojskowej w wy­
padku zaatakowania jej przez Niem­
cy lub jakiekolwiek inne państwo. Ża­
dna z układających się stron nie we­
źmie udziału w jakimkolwiek przy­
mierzu lub akcji, skierowanej prze­
ciwko drugiej stronie. Postanowieni« 
to nie narusza jednakże zobowiązań 
Węgier lub Rumunii wobec innych 
państw z tytułu zawartych poprzednio 
umów.

Polska lisia Wojskowa w Berlinie
zdecydowana jest kontynuować akcję
o powrót wywiezionych dzieci polskich

BERLIN, 25,1 (P A P ). W  g machu Polskiej Misji Wojskowej 
w Berlinie odbyła się w dniu 2 3 stycznia konferencja prasowa, na 
której attache prasowy Misji o mówił szereg zagadnień, dotyczą­
cych spraw Polski na terenie N  iemiec.

RZYM, 25.1. (PAP).— Ostra polemi 
ka toczy się między dziennikami re­
akcyjnymi i rządowymi — z jednej 
Strony^— a prasą lewicową — z dru­
giej strony na temat daty wyborów.

Dzienniki prawicowe twierdzą, że 
jest już przygotowany do podpisu de­
kret, który ustala datę wyborów ha 
dzień 18 kwietnia.

Organ - włoskiej partii komunistycz­
nej „Unita“ wyraża natomiast prżekor 
nanie, że jest rzeczą oczywistą, iż rząd 
chce odroczyć wybory, ponieważ wie, 
że obecnie, kiedy zgadza się na degra­
dację Włoch do roli kolonii amerykań j 
skiej — poniósłby porażkę. I

Jak wiadomo amerykański minister 
wojny — Forrestal, oświadczył, że 
Ameryką zamierza zwrócić się do na­
rodów europejskich z propozycją od­
stąpienia jej baz wojskowych w za­
mian za pomoc gospodarczą. Gdyby do 
realizacji tych żądań miało dojść 
przed wyborami; ' to klęska prawicy 
byłaby nieunikniona, a temu właśnie 
chce zapobiec Waszyngton. Cynika z 
tego, że data wyborów pozostanie pod 
znakiem zapytania i że będą one od­
roczone do czasu wzmocnienia się 
wpływów amerykańskich we Wło­
szech.

Włosi protestują przeciwko obecności
amerykańskiej ïloty wojennej

RZYM, 25.1. (PAP). — Do portu 
Brindisi wpłynął kontrtorpedowiec a- 
merykański, który rozpoczął w  porcie 
demonstracyjne ćwiczenia wojenne 
Na wiadomość o pojawieniu się okrę­
tu z flagą USA, robotnicy fabryczni 
porzucili natychmiast pracę na znak 
protestu. Front Demokr. w Bari zwo­
łał wiec wszystkich organizacji wcho-

Co druga rodzina chłopska
związana ze Zw. Samopomocy

Wielka narada aktywa PrR, PPS i SL
Dnia 25 stycznia odbyła się w Audi­

torium Maximum“ politechniki gdań- 
•kiej narada działaczy spółdzielczych 
PPR, PPS i SL z terenu województwa 
gdańskiego. Narada miała na celu spo 
pułaryzowanie zmian strukturalnych 
spółdzielczości, uchwalonych na zjeź- 
dzie warszawskim oraz zacieśnienie 
współpacy terenowego aktywu spół­
dzielczego.

Ulica prowadząca do politechniki i 
gali obrad została udekorowana has­
łami spółdzielczymi.

Na naradę przybyło ponad 600 osób.
Obrady zagaił wicewojewoda ob. Pod 

hórski, który poprosił do prezydium 
wojewodę gdańskiego tow. inż. Zrał- 
ka, przedstawiciela KC PPR tow. Lesia 
kowsklego, przedstawiciela CKW PPS 
tow. Strusińska, przedstawiciela NKW 
SL ob. Fiłajks, przedstawiciela Zarzą­
du Głównego Związku Samopomocy 
Chłopskiej posła Sokoła .sekretarza 
KW PPR tow. Januszewskiego, sekre­
tarzy WK PPS tow. tow' Górnego i 
Wołka oraz przedstawicieli Zarządu 
Wojewódzkiego SL ob. ob. Jenske i 
Stachowiaka.

Z  kolei zabrał głos celem powitania 
aktywu wojewoda gdański tow. inż. 
Zrałek.

S/S „Pu łaski”  
w remoncie

Na stoczni amerykańskiej Todel w 
Hoboken koło Nowego Jorku kończy 
się kapitalny remont polskiego pa- 

~ :aski“. Eksploatowany
AO-

Tow. wojewoda podkreślił na wstę­
pie konieczność reorganizacji spółdziel 
czości i w związku z tym omówił za­
danie, jakie aktyw trzech partii demo­
kratycznych — symbolizujących jed 
ność klasy robotniczej i sojusz robot­
niczo - chłopski — ma do spełnienia.

Aktyw trzech partii gwarantuje wy­
konanie zadań i właściwy rozwój ru­
chu spółdzielczego. Przeobrażenie spół 
dziełczości ułatwi likwidację trudno­
ści na odcinku aprowizacyjnym, mię­
dzy innymi niedobór tłuszczu, a w 
szczególności masła. Prawidłowe roz­
prowadzenie towaru stłumi lichwę i 
spekulację.

Zmiany jakie mają nastąpić w spół­
dzielczości zapewniają rolnikowi nie 
tylko możliwość objęcia zwiększonego 
obszaru pod uprawę i lepszego wyko­
rzystania go, ale uniemożliwią powtó­
rzenie się wypadków w których rol­
nik nie miał możności zbycia produk­
tów, a owoce jego pracy marnowały 
Się.

Mówca zwrócił następnie uwagę na 
wspaniały rozwój spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej w województwie 
gdańskim, czego wyrazem jest 30 tysię 
czna rzesza członków. Oznacza to, że 
co druga rodzina chłopska jest organi­
zacyjnie związana z „Z.S.CH“.

Referat na temat genezy zmian w ru 
chu spółdzielczym wygłosił przedstawi 
ciel KC PPR, tow. Lesiakswki, który 
poddał analizie strukturę spółdzielczo­
ści na tle stosunków gospodarczych o- 
raz spostrzeżone niedociągnięcia jak i 
wyniki pracy.

Następnie referaty wygłosili ob. Fi- 
jałek i tow. Strusińska.

Szczegółowy przebieg obrad oraz dy

dzących w jego skład, na którym po­
wzięto uchwałę, protestującą również 
przeciw próbom amerykańskim naru­
szenia suwerenności Włoch.

RZYM, 25.1. (PAP). — W związku z 
przybyciem floty amerykańskiej do 
Włoch, w Taranto, Bari i innych mia­
stach Apulii, robotnicy na znak pro­
testu zawiesili pracę na kilka godzin. 
Przedstawiciele związków zawodo­
wych i organizacji demokratycznych 
odmówili wzięcia udziału w obcho­
dach przyjaźni włosko - amerykań­
skiej, zorganizowanych przez władze.

RZYM, 25.1. (PAP). Policja zaata­
kowała w brutalny sposób we Floren 
cij około 100-osobową grupę bezrobot 
nych. Napadniętym przyszli z pomocą 
robotnicy fabryczni, co spowodowało 
w konsekwencji poważne walki z poli 
cją. Policja zrobiła użytek z broni i 
bomb łzawiących, raniąc wiele osób.

W odpowiedzi na brutalną akcję po 
licji, Florencka Izba Pracy ogłosiła 
strajk powszechny. Strajk trwał przez 
cały piątek. Życie miasta było sprali- 
żowane. Dzienniki się nie ukazały.

Wieczorem strajk został odwołany, 
ponieważ postulaty robotników zostały 
uwzględnione. Wszyscy aresztowani 
manifestanci zostali zwolnieni i zarzą­
dzono śledztwo w sprawie zachowania 
się policji.

W prowihcji Caserta, w południo­
wych Włoszech, rozpoczął się strajk 60 
tysięcy chłopów.

Poruszona została m. inn. sprawa 
repatriacji dzieci niemieckich z Polski 
w związku z tendencyjnymi kłamstwa 
mi niektórych pism niemieckich na 
ten temat. Pisma te, naświetlając fał­
szywie tę sprawę, podały, jakoby wła 
dze polskie miały odmówić wydania 
dzieci niemieckich. W istocie zaś przy 
gotowano już specjalny pociąg z tymi 
dziećmi, który miał być skierowany 
do strefy brytyjskiej, jednakże nie u- 
zyskano od władz okupacyjnych w tej 
strefie zezwolenia na wjazd trans­
portu.

W odróżnieniu od sfałszowanych 
wiadomości na temat losów dzieci nie 
mieckich. w Polsce, zagadnienie dzie­
ci polskich, przebywających nadal na 
terenie Niemiec, jest bez porównania 
poważniejsze. W czasie okupacji wy­
wieziono na tereny b. Rzeszy grubo 
ponad 100 tysięcy dzieci polskich. Nie 
stety anglosaskie władze okupacyjne 
utrudniły całą akcję odnalezienia tych 
dzieci, a nawet postanowiły zlikwido­
wać jedyną agencję, która zajmowała 
Się poszukiwaniem polskich dzieci w 
zachodnich Niemczech.

Pomimo to Polska Misja Wojskowa 
w Berlinie zdecydowana jest kontynuo 
wać rozpoczętą akcję.

Inną z kwestii, wysuniętych na kon 
ferencji, było zagadnienie zwrotu zło­
ta i .kosztowności, zrabowanych oby­
watelom polskim w hitlerowskich o- 
bozach koncentracyjnych.

Wiadomo ,że hitlerowcy obrabowali 
swoje ofiary przed śmiercią z kosztow 
nośći, złotych zębów itp. Oblicza się, 
że na skutek umęczenia 4 milionów o- 
bywateli polskich w tych obozach, u- 
zyskano ponad 100 ton drogocennego 
kruszcu, który został następnie prze­
topiony na sztaby i przekazany Ban­
kowi Rzeszy w Berlinie. Od 1945 r. 
zrabowane w obozach złoto znajduje 
się we Frankfurcie n. Menem.

Poruszono również sprawę ekstra­
dycji zbrodniarzy wojennych i tych 
przestępców, którzy popełnili zbrod­
nie w Polsce. Rzecznik Misji podkre­
ślił, że zasadą wymiaru sprawiedli­
wości w Polsce nie jest bynajmniej 
zemstą, lecz słuszny wymiar kary.

Prokuratura polska z jak największą 
starannością bada sprawę każdego nie 
mieckiego przestępcy wojennego, zbie 
rając nie tylko dowody obciążające 
go, lecz również i te, które przema­
wiają na korzyść oskarżonego.

Popierając swoje twierdzenie fakta­
mi, rzecznik Misji przedstawił cyfry, 
dotyczące ekstradycji niemieckich 
zbrodniarzy wojennych za okres do 
15 listopada 1947 r. Do tego czasu wy 
dano Polsce ogółem 1.602 osoby, podej

rżane o popełnienie zbrodni wojen­
nych. Z ilości tej osądzono 135 osób, z 
których 27 skazano na karę śmierci, 
zaś uniewinniono 30.

Mimo ogromu zbrodni, popełnionych 
przez hitlerowców w Polsce, zaledwie 
20 proc. osądzonych otrzymało najwyż 
szy wymiar kary, a przeszło 20 proc. 
zostało uniewinnionych. Fakt, że osą­
dzono dotychczas sprawy tylko 135 
Niemców tłumaczy się tym, że więk 
szość podejrzanych wydano Polsce w 
drugiej połowie ubiegłego roku, zaś 
sądy polskie prowadzą niesłychanie 
sumiennie dochodzenia, które trwają 
dłuższy czas, dla znalezienia pełnych 
i potwierdzeń"ch dowodów winy

fla d ze  sojusznicze w Berlinie
zapowiadają życzliwe ustosunkowanie się
do sprawy repatriacji Westtalczykiw

BEELiN. 25.1. (PAP). W odpowie­
dzi na noty polskie w sprawie re­
patriacji Westfałczyków — Dyrek­
toriat Polityczny Sojuszniczej Rady 
Kontroli zakomunikował Polskiej 
Misji Wojskowej w Berlinie, że so­
jusznicze władze ustosunkowują się 
życzliwie do sprawy powrotu West- 
falczyków i w miarę możności 
ułatwią im spełnienie ich życzeń.

Dyrektoriat Polityczny cytuje rów 
nocześnie zastrzeżenia brytyjskich 
władz okupacyjnych, które gotowe 
są zezwolić na powrót poszczegól­
nych Westfałczyków do Ojczyzny,, 
jeżeli nie są oni zatrudnieni na 
„istotnych odcinkach pracy“. Władze 
brytyjskie zobowiązały się 
tować librealnie pojęcie 
odcinków pracy“.

X
Polska opinia publiczna 

woleniem powita życzliwe 
sko Sojuszniczej : Rady Kontroli w 
sprawie Westfałczyków. Okazuje się, 
że Rada ‘ Kontroli, w skład której 
wchodzą przedstawiciele 4 mocarstw, 
jest zdolna do obiektywnego roz­
patrywania spraw i pozytywnego 
ich rozwiązania.

Niemniej jednak, zastrzeżenia 
władz brytyjskich mają istotne zna-

interpre-
„istotnych

z zado• 
stanowi-

czenie dla akcji repatriacyjnej.' An­
glicy zgodzili się bowiem na powrót 
do Ojczyzny poszczególnych West- 
fakzyków pod warunkiem, że ni« 
są oni zatrudnieni na „istotnych od­
cinkach pracy“ . Anglicy zobowiązali 
się równocześnie liberalnie interpro- 
tować pojęcie „istotnych odcinków 
pracy“ .

W tych warunkach byłoby przed­
wczesnym twierdzić, że słuszna spra 
wa Westfałczyków, pragnących wró­
cić do Ojczyzny — zwyciężyła Je­
dynie praktyka wykaże, czy akcja’ 
repatriaoka potoczy się zgodnie z 
życzeniami Westfałczyków, czy też 
będzie ona hamowana.

Sukcesy chińskie! armii ludowej
Zewnętrzna linia obrony Mnkdenn przerwana

Polska domaga się
wpanla von dem Bacha

W poniedziałek wyjeżdża do Nie­
miec. dyrektor Głównej Komisji do 
Badania Zbrodni Niemieckich w Pol 
sce, ob. Gumkowski. Ob. Gumko w  
ski przeprowadzi cały szereg konfe­
rencji z władzami alianckimi w celu 
jak najszybszego wydania Polsce, geę 
nerałów niemieckich, winnych zbuJ 
rżenia Warszawy z gen. von dem Ba 
chem na czele.

LONDYN, 25.1. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Szanghaju, iż od­
działy chińskiej armii ludowej przer 
wały po 72 godzinnych nieprzerwa­
nych atakach wewnętrzną linię obro 
ny wojsk rządowych na odcinku Sin

Zwycięskie walki w o jsk  gen. M arkosa
w Tracji i zachodniej Macedonii

RZYM, 25.1. (PAP). Radio wolnej 
Grecji donosi, że w dolinie Commoti- 
ni, we wschodniej Tracji, oddziały ar­
mii demokratycznej wyzwoliły 15 wsi. 
zamieszkałych przez mniejszość turec­
ką.

Koło Parnasu w Attyce, w Epirze i 
w Macedonii, działalność oddziałów de 
mokratycznych znacznie się wzmogła.

BELGRAD, 25.1. (PAP). Radio wol­
nej Grecji donosi, że oddziały armii 
demokratycznej zaatakowały garnizon 
wojsk rządowych w mieście Indome- 
ni, w zachodniej Macedonii. Po cięż­
kiej walce miasto zostało zdobyte 

Grupa dywersyjna a r m i i ' 
tycznej wysadziła w powiaśłfc- 4V

Te­

go samego dnia oddziały wojsk gen. 
Markosa, po zaciętej walce, zdobyły 
trzy wioski na odcinku Verije. Zdoby 
to wiele moździerzy produkcji angiel­
skiej.

W nocy z 9 na 10 stycznia oddziały 
dyw  syjne wysadziły w powietrze 3 
mosty na drodze Verije — Nausa.

LONDYN, 25.1. (PAP). — Komitet 
wykonawczy Związku Demokratów 
Greckich w Anglii w jednogłośnie po­
wziętej rezolucji udzielił całkowitego 
poparcia ruchowi demokratycznemu w 
Grecji, na którego czele stoi gen. Mar 
kos.

Analogiczną rezolucję uchwaliła 
działająca na terenie Anglii robotnicza 
partia Odrodzenia Cypru1

titum w odległości 100 km. na za­
chód od Mukdenu.

MOSKWA, 25.1. (PAP). — Gazeta 
„Sińwenubao” donosi że wojska chiń 
skiej armii ludowej, działającej w za 
chodniej części prowincji Hubei szyb 
ko posuwają się naprzód w  kierunku 
Tsinminu.

Agencja TASS donosi z Szanghaju
0 nowych sukcesach chińskiej armii 
ludowej. Formacje tej armii, działa­
jące na froncie Tsianou — Szandun 
— Henan - Anhuej zajęły w ubie­
głym miesiącu 18 miast powiatowych
1 dziesiątki mniejszych miejscowości, 
biorąc jednocześnie bogatą zdobycz 
wojenną. Wojska Kuomintangu stra 
ciły na tym odcinku frontu 32.375 
żołnierzy i oficerów.

DEMONSTRACJE 
W CZUNG-KINGU

LONDYN, 25.1. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że około tysiąca stu 
dentów chińskich manifestowało w 
sobotę przed konsulatem brytyjskim 
w Czung - Kingu wznosząc wrogie 
okrzyki przeciwko rządowi angiel­
skiemu, i domagając się zwrotu 
Hongkongu Do żadnych incydentów

w iM tâ a c A
Q  LONDYN. — Opublikowano ta 

projekt ustawy o nacjonalizacji 
brytyjskiego przemysłu gazowego. W 
myśl projektu ma być utworzonych 18 
okręgów, podległych Centralnej R a ­
dzie. Zadaniem okręgowych urzędów 
będzie jak największe obniżenie cen 
za gaz i koks. Według przewidywań, 
projekt ustawy napotka na silną opo­
zycję w parlamencie.

O  GENEWA. — Zakończyły się ta 
kilkudniowe obrady przygetewaw 

cze przed Kongresem Swiatowri Ra­
dy Kościołów, który przewidziano na 
sierpień br. w Amsterdamie. W Kon­
gresie tym wezmą udział delegaci o- 
koło 150 kościołów z całego świata, ■ 
wyjątkiem rzymsko-katolickiego, któ 
ry przyśle jednak swego obserwatora.

□  WASZYNGTON. -  Jak donosi
Departament Stanu. Józef M. Dod 

ge bankier z 'Detroit, zrezygnc-.rgi ze 
str. ■ wiska delegata n»— e r y k a 1; 'ego 
w pertraktacjach, dotyczących trakia 
t“ — i f  Hr T Billi
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A k  c | a
bezpieczeństwa pracy 
w Zw. Zaw. Górników

Zarząd Główny Związku Zawodo­
wego Górników otrzymał z Minister 
stwa Pracy i Opieki Społecznej dota 
cję w wysokości 5 mil. zł na akcję 
bezpieczeństwa i higieny pracy.

W ostatnich dniach odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisji powoła 
nej do opracowania planu najwła­
ściwszego wydatkowania wspomnia­
nej sumy. Postanowiono zorganizo­
wać szereg kursów bezpieczeństwa t 
higieny pracy oraz przeprowadzić 
akcję odczytową w poszczególnych 
zakładach pracy. W zakresie wydaw 
niczym zaprojektowano wydanie sze 
regu broszur pouczających oraz spo­
rządzenie serii plakatów ostrzegaw­
czych.

Obrały handlowe
z  zagranicą w r. 1947

Według danych przybliżonych w li 
stopadzie 1947 r., obroty handlowe
Polski z zagranicą w okresie styczeń 
— listopad 1947 r. wyniosły w przy­
wozie 261.237.000 dolarów, zaś w wy 
wozie 211.918.000 dolarów.

W listopadzie r. ub. przywieziono 
towarów wartości 28.246.000 doi., na 
tomiast wywieziono za 22.179.000 do 
larów. Powyższe liczby nie obejmują 
dostaw UNRRA, demobilu i repa­
racji.

G e n e r a l  S S  
przed sąiiem polskim

Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Warszawie prowadzi dochodzenie w 
sprawie Hansa Hinkle, współredakto 
ra „Völkischer Beobachter — der An 
grif” . W piśmie tym Hinkle redago 
wał dział kulturalny w którym za­
mieszczał antypolskie artykuły. Za 
zasługi swoje na tym polu został 
mianowany generałem SS.

-----fy...--

Węgry interesuję się
portami polskimi

Za interesowanie węgierskich sfer 
gospodarczo - handlowych nad wyzy­
skaniem polskich portów dla swego 
tranzytu jest bardzo wielkie. Węgrzy 
pragną wysyłać przez polskie porty: 
Tekstylia, wyroby rolnicze, wina, me­
dykamenty, aparaty radiowe 1 sprzęt 
elektrotechniczny. Towary te będą 
kierowane do Finlandii, Szwecji, 
Norwegii i Danii.

N o w a  b u r s a  
dla studentów

Staraniem zarządu wojewódzkie­
go Związku Uczestników Walki Zbrój 
nej o niepodległość i demokrację z 
dniem 1 lutego otwarta zostanie w 
lokalu Związku we Wrzeszczu bur­
sa dla młodzieży akademickiej — 
członków związku oraz sierot po o- 
fiarach wałki z okupantem. Bursa 
jest obliczona na 30 miejsc. Przy 
bursie będzie zorganizowane rów­
nież stałe dożywianie studentów. (K)

AMERYKA W ROLI „POŚREDNIKA“
w  w a l c e  o  d e w a l u a c j ę  franka
WząiS francuski zmuszony do zmiany uchwały

P A R Y Ż , 25.1 (P A P ). Jak wiadomo, jednym z warunków planu 
Marshalla jest dewaluacja walu ty krajów uczestniczących w  tym 
planie, w stosunku do dolara. Zmierzając do wykonania tego wa­
runku, rząd francuski podjął w Waszyngtonie rozmowy w sprawie 
dewaluacji franka. Dewaluacji tej miało towarzyszyć zniesienie 
wszelkich ograniczeń handlu walutami i zlotem. Spowodowałoby to 
wahania kursów walut w zależności od podaży i popytu na gieł­
dzie paryskiej.

Przeciwko powyższemu planowi de 
waluacji wystąpiła Wiełka Brytania, 
której przedstawiciele twierdzili, że 
dewaluacja franka pociągnie za so­
bą dewaluacje funta szterlinga.

Interwencja 
amb. hï?î?!skIego 

n prezydenta Trnmana
Mimo stanowczego sprzeciwu rzą­

du brytyjskiego, który delegował do 
Paryża Crippsa dla przekonania rzą­
du francuskiego o słuszności stano­
wiska brytyjskiego, — przedstawi­
ciele francuscy, poparci przez Wa­
szyngton, nie przyjęli do wiadomo­
ści zastrzeżeń brytyjskich.

W związku z tym ambasador bry­
tyjski w Waszyngtonie udał się do 
prezyd-etna Trumana z prośbą o 
poparcie stanowiska brytyjskiego 
Ambasador brytyjski zwrócił uwagę 
rządowi amerykańskiemu, że dalsze 
zaostrzenie sporu w sprawie dewa­
luacji franka mogłoby podważyć 
plan Bevina, zmierzający do konso­
lidacji krajów Europy Zachodniej 
pod egidą Ameryki.

Argument ten został widocznie 
przyjęty, gdyż Stany Zjednoczone, 
które do dnia dzisiejszego nakłania­
ły Francję do dewaluacji franka, — 
obecnie postanowiły wystąpić w roli 
„pośrednika neutralnego“

Czy rzqd francuski 
zmieni swq uchwałę?
Rząd francuski nie został jednak 

— jak się wydaje — na czas powia­
domiony o zmianie stanowiska ame­
rykańskiego. W nocy z piątku na so­
botę rząd francuski powziął bowiem 
uchwałę o dewaluacji franka i przy­
wróceniu wolnego obrotu złotem i 
niektórymi walutami zagraniczny­
mi. Oficjalny kurs dolara został 
ustalony na 216 franków. Kurs ten 
obowiązuje w dniu ogłoszenia usta­
wy ale następnie będzie ulegał wa­
haniu w zależności od podaży i po­
pytu. Wszelkie ograniczenia handlu 
walutami i złotem mają być — 
wedle uchwały rządowej — znie­
sione.

Później jednak, gdy premier Schu­
man dowiedział się od ambasadora 
amerykańskiego, że rząd Stanów 
Zjednoczonych zmienił swe stano­
wisko, zapanowała w kołach rządo­
wych konsternacja. Uchwała rządo­
wa nie została opublikowana w for­
mie stanowczej. Przypuszcza się, że 
Ulegnie ona modyfikacji, aby zado­
wolić Waszyngton.

„Le Monde“ wyraźnie stwierdza, 
że „klimat nie sprzyja dewaluacji 
franka i wolnej wymianie w takiej 
formie, w jakiej planował rząd". 
Dziennik stwierdza, że należy „za­
stanowić się na nowo nad całym 
zagadnieniem i pamiętać o tym, że 
problem franka jest tylko jednym 
aspektem sytuacji politycznej“ 

Dziennik „Humanité“ , omawiając 
spór dokoła dewaluacji franka, stwier 
dza. że rząd brytyjski przygotował sze

i reg zarządzeń o charakterze represji 
gospodarczych w wypadku, gdyby 
Francja nie zmieniła swego stanowi­
ska.

„Chodzi o naszą walutę — pisze 
dziennik — aie o jej losach decydują 
finansiści angielscy i amerykańscy. W 
ten sposób Francja stała się polem ma 
newrów dla wszelkiego rodzaju ryce. 
rzy Finansów“ .

„Ce Soir“ oblicza dodatkowe zyski, 
jakie zgarną we Francji spekulanci zło 
tem, w wypadku przywrócenia wolne­
go obrotu złotem. Oficjalny kurs zło­
tego louidora, wynosi obecnie 750 fran 
ków, podczas, gdy jego kurs na czar­
nym rynku jest blisko 4 tysiące. Przyj 
mu jąć, że około 4 tysiące ton ukryte­
go we Francji złota, złożone jest ze 
złotych louidorów, jego właściciele za­
garnęliby legalnie prawie 2 tysiące 
miliardów franków.

Francuska Partia Komunistyczna
przeciwko dewaluacji franka

PARYŻ, 25.1. (PAP). Biuro Poiitycz 
ne francuskiej partii komunistycznej, 
odbyło posiedzenie, na którym omó­
wiono szczegółowo sytuację świata pra 
cy, jaka wytworzyła się w wyniku no­
wej zwyżki cen oraz zamiarów rządu 
wstrzymania dalszej podwyżki płac. 
Opublikowany po konferencji komuni­
kat stwierdza, że Biuro Polityczne po­
stanowiło wzmóc kampanię przeciw 
drożyźnianej polityce rządowej oraz 
poprzeć postulaty robotników.

Równocześnie Biuro wypowiedziało 
się przeciw polityce, dewaluacyjnej, 
która jest wymierzona w  pierwszym

rzędzie przeciw klasom średnim, robo­
tnikom, chłopom oraz emerytom.

Zapowiedź walki 
z  planem Mayera

PARYŻ. 25.1. (PAPY. Przetną w'a ląc 
na wiecu w sali Wagrąm Jacues 
Duclos oświadczył, iż posłowie komu 
nistyczni zgłoszą w poniedziałek w 
Zgromadzeniu Narodowym wniosek, 
domagający się uchylenia planu go­
spodarczego ministra skarbu René 
Mayera.

Demonstracja robotnicza w Monachium
Strajki ogarniają nowe ośrodki w Bizonii

D zienniki paryskie potępiają
antypolskie wystąpienie Bevina i Churchilla

PARYŻ, 25.1. (PAP). Dzienniki fran 
cuskie komentują z ożywieniem prze­
mówienia Bevina i Churchilla w Izbie 
Gmin. Wszystkie prawie pisma wyra­
żają zaniepokojenie z powodu tego, że 
Bevin ma zamiar prędzej czy później 
„konsolidować“ Europę Zachodnią do­
koła trzonu niemieckiego.

Niektóre dzienniki usiłują,przedsta.
wić plan Bevipa .jako próbę między- chilla.

narodowej trzeciej siły. Występuje 
przeciwko takiej tezie „Humanité“ 
stwierdzając: „Wall Street“ rozkazuje: 
Pachołkowie Ameryki licytują się an­
tyradzieckimi wystąpieniami.

Wiele dzienników francuskich, jak 
„L ‘Ordre“, „Pays“ , „Franc Tireur“ 
„L ‘Aube“ , potępia antypolskie akcenty 
w przemówieniach Bevina i Chur.

» »

Austria odnosi się krytycznie do planu Bevina
LONDYN, 25.1. (PAP). — Agencja 

Reutera donosi z Berna, że w związku 
z propozycją Bevina stworzenia bloku 
państw zachodnich w politycznych ko 
łach berneńskich podkreślono, że 
Szwajcaria jest zdecydowana pozo - 
stać neutralna.

W kołach tych zwraca się uwagę, 
że Szwajcaria gotowa jest wśpółpra - 
cować w ramach planu Marshalla je­
dynie na platformie czysto gospodar - 
czej, utrzymując i rozwijać jednocze­
śnie swoje sosunki handlowe z pań - 
stwami wschodniej Europy.

Przykładem tego jest wyjazd szwaj, 
carskiej rńisji ekonomicznej do Mo 
skwy.

WIEDEŃ, 25.1. (PAP). — Ostatnia 
mowa Bevina, w której zapowiedział 
pn utworzenie bloku państw Europy 
Zachodniej, spotkała się z nieprzychyl 
nym przyjęciem zarówno w kołach le 
Wicy jak też w sferach gospodarczych 
Austrii.

Wyrażając opinię tych sfer, bezpar­
tyjny dziennik „Neues Oesterreich“ 
stwierdza, że w wyniku utworzenia 
unii zachodnio - europejskiej ucierpią 
łaby przede wszystkim gospodarka ca 
łego kontynentu, ponieważ dotychcza 
sowy system mógłby być zniesiony je 
dynie za cenę najcięższych ofiar natu 
ry gospodarczej.

350.000 młodych specjalistów
opuści w r. 1948 wyższe uczelnie w ZSRR

MOSKWA, 25.1. (PAP). Wyższe za­
kłady naukowe i kursy techniczne w 
ZSRR opuści w roku 1943 przeszło 
35Ó tysięcy młodych specjalistów — 
czyli o 70 tysięcy więcej aniżeli w 
roku ubiegłym.

Przeszło 44 tysiące absolwentów za 
kładów pedagogicznych i uniwersy­
tetów otrzyma pracę w instytucjach 
badawczych i laboratoriach oraz o- 
bejmie stanowiska nauczycieli. Wyż 
sze szkoły rolnicze ukończy w 1948 r. 
10 tysięcy agronomów, weterynarzy 
i specjalistów w dziedzinie meliora­
cji i elektryfikacji gospodarki rol­
nej. Cyfra ta przewyższy trzykrotnie 
liczbę absolwentów, którzy ukończyli 
naukę w roku ubiegłym. Wielu ab­
solwentów szkół medycznych uda 
się na pracę do uprzemysłowionych 
rejonów na Uralu i Syberii.

W roku 1948 wzrośnie przeszło pół 
tora razy liczba absolwentów zakła­
dów naukowych, przygotowujących 
specjalistów w dziedzinie leśnictwa, 
przemysłu papierniczego i przemysłu 
spożywczego.

Plan 5-letni rozbudowy życia go­
spodarczego w ZSRR przewiduje dal 
szy wzrost liczby wykwalifikowa­
nych pracowników. Ministerstwo O- 
światy zamierza otworzyć w roku 
1948 kilka nowych zakładów nauko­
wych. W Stalingradzie organizuje 3ię

Uniwersytet Tadżycki, który będzie 
posiadał 4 fakultety. Na uniwersyte 
tach w Tomsku, Charkowie i w Uni­
wersytecie Białoruskim mają być u- 
tworzone w r. 1948 wydziały praw­
ne. Na uniwersytetach w Taganrogu 
i Charkowie mają powstać wydziały 
elektryfikacji. Na jesieni br. rozpocz 
ną się wykłady w nowootwartej aka 
demii transportu rzecznego.

-----o-----

Delegacja
kobiet polskich
na Kongres Antyfaszystow ski

Wczoraj rozpoczął się w Belgradzie 
II Kongres Antyfaszystowskiego Ko 
mitetu Kobiet Jugosławii. Komitet 
ten wchodzi w skład Światowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet.

Zarząd Główny Ligi Kobiet wyde 
legował na Kongres jako swe repre­
zentantki tow. Wisłę, Osóbka - Mo­
rawską, posłankę Tomczykównę Zo­
fię, przewodniczącą wydziału kobie­
cego Stronnictwa Ludowego, ob. Jó­
ziową Janinę — wiceprzewodniczącą 
Zarządu Woj. Ligi Kobiet w Katowi 
cach i ob. Pyziakową Marię — włók 
niarkę z Łodzi — przodownicę pracy.

Ukraińska Republika la izie c k a
uroczyście obchodzi swe 30~lecie

MOSKWA. 25.1. (PAP). W dm ’ 26 
rcznia Ukraińska Republika Ra- 
iecka święci 30-lecie swego istnie- 

iia.
Największe uroczystości odbędą się 

iv stolicy Ukrainy — Kijowie, który 
przybrał już odświętny wygląd. Mia 
sto tonie w czerwieni sztandarów 1 
.ransparentów Place i ulice ozdobio 
le są portretami, obeliskami i sztan 
larami. Na uroczystości jubileuszo­
we przybyły do Kijowa delegacje: 
Uruzji, Białorusi, Mołdawii, Kazach­
stanu, Estonii, Litwy, Łotwy, Arme- 
lii, Turkmenii, Tadżykistanu. Repu­
bliki Karelo - Fińskiej oraz przed­
stawiciele ludności Leningradu i de-

kiej z przewodniczącym Rady Naj­
wyższej tej Republiki — Własowym 
na czele,

W Kijow ie. otwarto wystawę obra 
żującą rozwój. Ukrainy w okresie ml 
nionego 30-lecia. W miastach u- 
kraińskieb odbywają się uroczyste 
zebrania,

Z okazji 30-lecia Ukraińskiej Re­
publiki Radzieckiej prezydium Rady 
Najwyższej odznaczyło orderem Le­
nina 267 działaczy ukraińskich, — ' 
wśród nich robotników,, chłopów, pi­
sarzy, uczonych oraz pracowników 
państwowych i społecznych zasłużo­
nych dla sprawy rozwoju republiki 
ukraińskiej

Granice Polski są ostateczne
stwierdza posłanka Labour Parli

LONDYN, 25.1. (PAP). Posłanka 
Partii Pracy, Manning, odpowiadając 
podczas debaty w Izbie Gmin ha nie­
które twierdzenia Bcvina, Churchilla 
i Innych mówców, oświadczyła, że pol­
skie granice zachodnie mają charak­
ter ostateczny.

Podkreślając, że Wielka Brytania po 
winna być zadowolona, że stosunki 
polsko - radzieckie ukształtowały się 
pod znakiem przyjaźni w miejsce da­
wnej wrogości, posłanka Manning po­
wołała się na słowa prokuratora ge­
neralnego Wielkiej Brytanii — Show* 
crossa i oświadczyła, że Ziemie Odzy­
skane należą do Polski de facto i de 
jurę.

Następnie posłanka Manning przed­
stawiła rolę Niemców na Ziemiach Od 
zyskanych, zaznaczając, że tereny te 
potrzebne były niemieckiej gospodar­
ce wojennej, ale nie gospodarce poko­
jowej.

Przedstawiając swe osobiste wraże­
nie z wizyty w Polsce, mówczyni oś­

wiadczyła: „Kto zwiedzał Ziemie Od­
zyskane, ten wie, z jakim trudem i z 
jaką miłością Polacy odbudowali odzy 
skane tereny.“ Nie zapominajmy ni­
gdy, że Polska, która straciła 6 milio­
nów z ogólnej liczby trzydziestu pię­
ciu milionów ludności, jest tym sa­
mym krajem, który walczył wspólnie 
z nami w pierwszych dniach wojny. 
Nie wolno nam już odstąpić od tego, 
co ustalono w Jałcie i Poczdamie i na 
co zgodzili się wówczas zarówno przed 
stawiciele opozycji, jak i posłowie Par 
tii Pracy.“

-----o-----

Narady w Rzymie
w sprawie planu Marshalla

RZYM, 25.1. (PAP). Rzecznik amba 
sady brytyjskiej zakomunikował, że 
rozpoczęte w czwartek rozmowy bry­
tyjsko - francusko - włoskie, w spra 
wie planu Marshalla, zakończyły się 
pomyślnie.

Plany inwestycyjne przemysłów kluczowych
Komisji Planu Gospodarczego

MONACHIUM, 25.1. (PAP), — W 
piątek doszło w Monachium do wiel­
kiej demonstracji 50 tysięcy strajku­
jących robotników, którzy przeszli 
przez główne ulice miasta, niosąc czer 
wone sztandary i liczne transparenty. 
W demonstracji wzięli udział przed­
stawiciele wszystkich odłamów poli - 
tycznych.

Strajki ogarnęły również kilkadzie­
siąt innych miast Bawarii. Na skutek 
przerwania pracy, została m. in. cał­
kowicie spraliżowana komunikacja w 
26 miastach. Liczba strajkujących na 
terenie Bawarii przekroczyła milion 
osób.

W wyniku konferencji Rad Zakła-

W dniu 24 stycznia odbyło się w sa 
li konferencyjnej Zarządu Miejskiego 
w Sopocie drugie zebranie dzielnico­
wych komitetów do walki ze spekula­
cją.

Do licznie zebranych przedstawicie­
li przemówił naczelnik wydziału ad­
ministracyjnego ob. Wysocki, dzięku 
jąc za pracę, pomoc w zwalczaniu spe 
kulacji oraz obywatelskie podejście 
do spełnianych funkcji. Z kolei tow. 
Okieńczyk i ob. Steyer wygłosili re­
feraty na temat konieczności dalsze­
go zwalczania nieuczciwości handla­
rzy i spekulantów.

Mówcy podkreślili, że przyszłość 
Polski i jej dobrobyt oraz uzdrowie­
nie życia gospodarczego znajduje się 
jedynie w ękach ludzi pracy, którym 
spekulant chce wyrwać ciężko zaro­
biony grosz. W referatach swoich mów 
cy zaapelowali do zebranych, aby w 
interesie własnym t całego społeczeń 
stwa Sopotu w dalszym ciągu wytrwa 
la stali na straży obrony ludzi pracy.

dowych w Dusseldorfie postanowiono 
ogłosić w poniedziałek strajk protesta 
cyjny 10 tysięcy robotników budowla 
nych.

Delegaci robotników i urzędników 
przedsiębiorstw chemicznych w Hanc 
Werze, postanowili rozpocząć w środę 
28 stycznia strajk, na znak protestu 
przeciwko nie uwzględnieniu przez 
władze okupacyjne ich żądań natych­
miastowej poprawy sytuacji żywno­
ściowej.

Z Bawarii donoszą, że 24-godzinn,y 
strajk powszechny, ogłoszony w 
związku z katastrofalną sytuacją żyw 
nościową — został zakończony. Strajk 
miał przebieg spokojny.

Dla zorientowania obecnych w o- 
siągnięciach komisii do walki ze spe­
kulacją i nadużyciami przedstawiono 
do'*ładne dane walki ze spekulacją od 
lipca 1947 r. do 1 stycznia 1948 r.

Ogółem na terenie Sopotu przepro­
wadzono 27 masowych akcji kontrol­
nych. W akcjach tych brało udział 250 
osób, które skontrolowały 1.900 pun­
któw sprzedaży. Wynikiem przepro­
wadzonych akcji było 189 protokółów 
karnych. Na uwagę zasługuje fakt, że 
protokóły dotyczyły w pierwszym rzę 
dzie sklepów prywatnych (159). W 
sklepach spółdzielczych sporządzono 
28 protokółów, a w państwowych 2. 
Ogółem akcja kontrolna dala około 3 
miliony zł. tytułem grzywien i kar.

W dyskusji, która odbyła się na za­
kończenie narady, poruszono między 
innymi sprawę cen na owoce oraz sze 
reg innych aktualnych zagadnień z 
dziedziny walki z lichwą i szkodnic­
twem gospodarczym

na posiedzeniu
Plan inwestycyjny czterech kluczo­

wych gałęzi przemysłu: węglowego, 
hutniczego, energetycznego i elektro­
technicznego, na łączną sumę 42,3 mi­
liarda zł, był przedmiotem obrad Sej­
mowej Komisji Planu Gospodarczego 
na posiedzeniu w dniu 24 bm. Obecny 
był m. inn. wiceminister przemysłu i 
handlu, inż. Salcewicz. Przewodniczył 
pos. Cieślak (SL), referował pos. Cze­
chowicz (SD).

Globalna suma inwestycji na ener­
getykę wynosi 9.289 mil. zł, co w sto­
sunku do 1947 r. stanowi wzrost o oko 
ło 60%: Projektowany wzrost produk­
cji w stosunku do 1947 r. wyniesie 
13,4%. Na gazownictwo przeznaczona 
jest suma 706 mil. zł, w tym dla Ga­
zowni Warszawskiej 220 mil.

Referent przechodzi do spraw elek­
tryfikacji wsi. Na rok 1948 plan prze­
widuje zelektryfikowanie na ziemiach 
dawnych 627 gromad, zaś 590 gromad 
na Ziemiach Odzyskanych. Kwota, 
przeznaczona na ten cel, wynosi 2.028 
mil. zł.

W przemyśle węglowym kwoty in­
westycyjne na 1947 r. wyniosły 10.737 
mil. zł. Kredyty przyznane na rok 
1948 wynoszą ogółem 13.288 mil. zł. 
Na nowe zakłady przeznaczono 1.268 
mil. zł (nowe kopalnie w Zjednocze­
niu Jaworzno, elektrownia Jaworzno i 
nowa kopalnia „Gigant“ ),

Planowane wydobycie na 1948 r. wy 
nosi łącznie około 67,5 mil. ton, a więc 
ma być większe w stosunku do wy­
dobycia w 1947 r. o 11,3 proc. Prze­
mysł węglowy zrobił duży wysiłek w 
dziedzinie budownictwa mieszkaniowe 
go dla swoich pracowników. W 1947 r. 
przemysł węglowy wybudował 2.485 
nowych domków fińskich, ponadto i 
szereg bloków mieszkalnych.

Suma kredytów na budownictwo na I 
1948 r. wynosi 5.870 mil. zł. Przewl

duje się wykonanie 1.550 nowych dom 
ków fińskich i 750 krajowych domków 
drewnianych. Remonty kapitalne win­
ny przynieść przemysłowi węglowemu 
6.977 izb mieszkalnych.

W dziedzinie przemysłu hutnicze­
go na 1948 r. przewidywane inwe­
stycje wynoszą globalnie 8.793 mil. 
zł, co stanowi wzrost o 46 proc. 
w porównaniu z rokiem 1947. Dzię­
ki tegorocznym inwestycjom zwięk­
szona będzie zdolność produkcyjna 
wielkich pieców o 250 tys. ton 
rocznie.

Przewidziany jest wzrost produk­
cji na koniec 1948 r.: w pólwy- 
tworach o 300 tys. ton rocznie, w 
wytworach gotowych — 330 tys. ton
rocznie. Realizacja planu na 1948 r. 
w hutnictwie jest w bardzo dużym 
stopniu uzależniona od dostaw za­
granicznych (36 proc. ogólnej kwo­
ty kredytów).

Poseł referent wnosi o powiększę 
nie planu budownictwa dla pracow­
ników przem. hutniczego o 300 mil. Zł.

W przemyśle elektrotechnicznym 
globalna suma przewidywanych in­
westycji wynosi 1.982 mil. zł.

Na rok 1948 w przemyśle elektro­
technicznym planuje się budowę 
fabryki wielkich maszyn elektrycz­
nych we Wrocławiu i rozbudowę

fabryki aparatów elektrycznych 
wysokiego napięcia w Warsza­
wie, rozbudowę fabryki sprzętu 
oświetleniowego t elektrotechniki 
samochodowej w Warszawie, budo­
wę nowej fabryki aparatów elek­
trycznych niskiego napięcia w To­
runiu, fabryki akumulatorów w 
Starołęce pod Poznaniem, rozbudo­
wę fabryki sygnalizacji kolejowej w 
Wełnowcu, budowę fabryki central 
automatycznych w Warszawie, fa­
bryki teletechnicznej w Warszawie 
oraz budowę nowej fabryki żaró­
wek i lamp radiowych na terenie 
zniszczonej fabryki Philippsa w 
Warszawie.

Referent wnosi o przyznanie do­
datkowo 25 mil. zł na budowę fa­
bryki sprzętu radiotechnicznego w 
Krakowie i o zwiększenie kwoty na 
budowę fabryki Wielkich Maszyn 
Elektrycznych we Wrocławiu — o 
400 mil. zł.

Po referacie wywiązała się dłuż - 
sza dyskusja przy udziale pos. pos.: 
Bocheńskiego (Kat.-Społ.), Jędry- 
chowskiego (PPR), Rapaczyńshiego 
(PPS), Cieślaka (SL), Kosydarskie- 
go (SL), Rataja (SL), Lityńskiego 
(SP), Zaleskiego (PSL) i Zduńczyka 
(PPR). Na szereg pytań odpowie­
dział wicemin. Salcewicz

Konferencja 7 państw
zadte nio-europejskich

: PARYŻ, 25.1. (PAP). Pisma pary-
I skie, powołując się na depesze agen 
cji United Press donoszą, iż w naj­
bliższym czasie zwołana zostanie kon 
ferencja 7 państw zachodnio - euro­
pejskich poświęcona zawarciu soju­
szu. analogicznego do układu francu 
sko - angielskiego w Dunkierce.

W konferencji, która ma się odbyć 
w Londynie lub w Paryżu wezmą u- 
dział: Wielka Brytania, Francja, Bel 
gia, Holandia, Luksemburg, Włochy 
i Portugalia.

Komisja Aktywizacyji
rejonu E i i i g a
powstała przy WGN

Elbląg ze względu na swoje położę 
nie na wszelkie warunki, aby rozwi­
nąć się w duży ośrodek przemysłowy. 
Ostatnio opracowany zastał plan akty 
wizacji tego miasta. Na realizację pla 
nu Bank Gospodarstwa Krajowego u- 
dzielił 500 milionów zł. kredytu.

W związku z potrzebą uzgadniania 
z czynnikami rządowymi posunięć na 
terenie Elbląga i koordynowania ich 
z inwestycjami na terenie całego Wy­
brzeża Wojewódzka Rada Narodowa 
w Gdańsku powołała komitet aktywi 
zacji rejonu elbląskiego. Przewodni­
czącym jego został prezes WRN, tow. 
Duda-Dziewierz, wiceprzewodniczący­
mi wojewoda tow. Gadomski i tow. 
Bukowski, sekretarzem ob. Sittauer- 
Bonkowicz i członkami inż. Szymbor­
ski, prezydent Elbląga Pstrokoński i 
dyrektor oddziału Banku Narodowego 
ob. Choszowski.

Został już opracowany plan dzia­
łalności i struktury organizacyjnej. 
Pierwsze plenarne posiedzenie odbę­
dzie się w dniu 4 lutego br.

Organ Biura Informacyjnego 9 Partii
„O trwały pok6f

i demokrację ludową”
w ,ęzyku rosyjskim i francuskim - ]uż do nabycia w cenie zł 10.— we 
wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa“ 
w Warszawie w Wydziale Kolportażu RSW „Prasa" przy ul Smolnej 12

Tel. 871-80 227-B

Spekulanci z  Sopotu zapłacili
ponad 3 miliony zł grzywien
Komitety do walki z drożyzną działają
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•ez
-np ajqîvAzaiu seu n ;saf qaepqeAA 
-in qaAjjEuiz Aza ‘qaeziaiuioz qaAj 
-Sa|od od ;oja;s j AAppijeMui asou 
•p(Eiiz a aa bis EjEp aiAAiiq;op zaïuAAOJ 
mapbiSzAA uiA; pod eufOAA uiAao;q 
‘MofEjq op A;a;sara AzajEU eqsioj

•faiu;E;so aiujoSazazs e ‘Au 
-foAA fapzeq uo;d o; — qaA{3aiod od 
MppAA Aza ;oaais ‘qaieq ‘qaAuuej asop 
AajAa aa eiabfn op eupna; ‘buuiojSo  

- z e --■‘a nq'A; air afnrAaan 
;ea;s qaA; lasoqiaiAA o  ‘qaeizpn; aa 
A; a s ejtWAjJdeu op baa; z 
aiu;ojqoupafaïu e ‘azszbia ajaiAA o 
aje ‘auoiuqiunaru aiuAAoa feqos ez fef 
eSfeiaod ‘qaAuieua;eui ;ej;s qaAuoiu 
qfuûair zao.ido auuafoAA eiueieizo

U E O p i p H U l

PfSAAOMog {Bqaij^j
•mnzijBÎaos nieiq ofiaiq 

-[3JAA '' foAAZoa o t oBaïqDaizpEj tipoj 
bu b6aujBiia;Bai n;Xqojqop àAABjdod 
o' oBatqpaizpEi npfezj iqsoj; OAApap 
-ei/ag 3aaou o; — ü ^S 2 ; m  qapeq 
aruaisaïuz t baao;h[ea\ euiiopy 

•AAopojBu qaiq;sXzsAA ;Aqojqop 
; ilaBjqomap ‘ioqod X{bA j; o qaXa 
-fezajBAi ‘{is apzD bu 3ÎB;s iqaaizp
-BJJ qazfeiAÀz 3ISBZ3 uiAuibs iuX; /a 
— XuIo.aa Î3AAOU ÀUBjd’ azrquiçqzoi ai 
iiAAo;o6Xzjd ‘qaelEiq qaioAAS aa qaXa 
-ëjnaejd sbui à;zsai i ÊzDiu;oqoj bs 
-Ep[ bu qa;e izpBAAOjd ‘Xpoieu Dira 
-zjBÎn aitiqoid apza bu iiuBjsipuad 
-un inipjsuBqXiauiB - ójBub z EAAOp 
-OiBuXzpbim BÎDqeaj XpB SBzapoy

*jt—»AAO{sXniazjd àibavo; 
bu i 3a\oi3souaaàz X{nqX;iB 3aaoaab;s 
pod BU U3D muaziuqo iqàiZp bis a{S 
oiupod 3IUZ3BUz 33Bjd aujBaj ‘3iuaaid 
-azjd ;soid/v\ sjb ‘qDXafetnoBjd sbui 
bpoqzs bu bis Bfpojqo aiu Xzobuz o; 
‘XuzdX;sijb(dos ajB ‘Xuz3X;sijB;idEq 
qosods aa aiu bjb;soz BuozpsAvojd 
-azjd BAAO;njBAA Buiiojay -XAAoqpBq 
uia;sXs psaïuz doui Xq ‘ninapjoaizp 
-By lAAoqzfeiAAZ ;Xzdib;sXaa [Bzpoin 
Xiqop uapa|“ ^ oabij apny“ e;az 
-bB BqaBAAOjsoqoazD BjBsid ‘feAio;nj 
baa buijopj ëqaaizpBi ofein;uomo^

j ‘tqpuBq ofiaujOAA op
Dslazzd ; XzAoq;iBq u»;sXs osaïuz 
nuiaiqDaizpBj nAv;suBd abiAA Xjijoaaz 
-od (aAAopoiBu raiBpodso6 BiabiuBëis 
"O  'qaXuualoAApazid qoBpj qaXzs 
-dajiBU aa »¡j ‘Bzoqz ajX; nqoj
aa 0{BmXzj;o oaa;subcj ‘9Ç-61 nqoi 
m  ziu XzszXaa -ooid gç o {Xq 
nqoi aa Bzoqz zoiqz XujçBq  ‘faujoi 
qjBpodsoB Biuaisaïupod o6auzBA\ôd 
op opzpBAAOidop ‘pfezi nui {epizpn 
iaïqul ‘Xaouiod iauuioiBo iqbizp ‘aiq 
-aaizpBj OAA;sdop3  -auuaiOAApazid 
apXqopXAA o{XzszXAAazjd ‘BjBbAA 
•du apXqopXAA b ‘0^61 nqoi z uiotz 
-od BpuSfetso BAAopXuiazzd Bbqtip 
-Oid -i ¿fg; nqiiuj®izpzBd m. zn(

•Xsaaqns auzoBuz Xpu

-|oj ; (sXtnazad — i(auaB{p;u{ ; /&çd 
-ojqa ‘AAoqiu;oqoj XaBjd iaiqsia;Bq 
oq nqmXAA y y s 2  AAçpoiBu oBazo 
joaa; nqpsXM oBauuioiBo uiaïqoi {Xq 
¿P61 }SBiuio;B^q -nÎBjq qoXAAOz
-oqz qaBJBZsqo qDXzsfaïuzEAAÎBu bu 
Xpoqzs auzEWAOd BjBAAopoAAods bj 
-o;q ‘bqonsod nqoi uiXpsaz m  febfei 
-nuBd bu npâ[8zAA az auozojpo op;s 
-Oż ajB ‘g^g; nqoi aa azozsaf aidfe;s 
BU OJBIUI ‘BIU3Zi;EdOBZ oBaUBAAOUOÎD
-ej Xzdbuz o; 'qapBq aiuaisaiu^

H D A Z D H Y a O d S O f) 
AVQSHDXnS H O A Z n a  
W H IH IN A M  VKRIOdHa

•bjsojzm. — aiu 
-joiAApo a [B ‘bis BjXziuqo »tu oq;X; 
3IU BUJB3I B3B{d ‘fSAAOpjBAA XlUIOJ
-aj apBqnzai aa ‘qosods u»; 
■raXAAOqpeq ujouaD raXuAABp [aobiM 
[aiuui qoXuAAOj ‘qaXAAOAAjsuBd uaa 
qoXpjoupai aiua[B;sn zbjo uaa qaXu 
-IXDjauioq qaXuBMZ qe; *q3p[osXAA 
qaXAAOSBZ3q3X;op Bqziuqo ‘a/Aop 
Xœazid t aAAOpsoutAvXz XpiqXpB apj 
-;sXzsaa bu jp;iBq aiuaisaïuz opdfejs 
bu fera z aiusazaouAAOi az ‘uiX; z nqz 
èiAAZ aa (aizpiBq azazsai bis BzsqbiAAZ 
iaAAO;njBAA. Xuiiojai aiuazoBu^

•Xioiqz nAA;s 
■usd auoiAABjsop Br b;«{dBZ idojqa 
zauiAAoi fepbq pBAAXujXzjqo qavzp 
feiuaid qoXAAopso;iBA(AOiqad qoXMOU 
aa ‘pçoqosXAA Î3AAOSBZ3qoX;op

•3AAO{sXmazjd i 3aa 
-opsouAAXz XjnqXps bu usa feqgxu 
-qo z nqzfeiAAz aa bis isoupod bujbsj 
3so;ibaa fa! ap  ‘Buoziuqo 3(b;soz atu 
oqjX; aiu AAoqiupbzjn i Moqiujoqoj 
E3B{d az ‘xnX; bu uiiq;sXzsAA apazjd 
è(B6a'iod a; psXzio^ -Budnq Xps 
[auozouizAA pe;sod aa aÎBp b; euijoj 
•aj aiàjBf ‘psXzjoq fef fefnuAAOiXAA b 
•B^ojmqa i EuzaBuzatu ;sa( ‘XaBid 
aizpnj faAAo;n|BAA Xuwojaj apsqnz 
-aj aa fezsouod feqBf ‘b;bj;ç  -»Avoq 
-aao;oB Xiuns auzaBuz nqbj aa aafefBp 
-Bisod ‘aiqauBjnqads X;uauiap aa atu 
-aao;6 Bzjapn ap  ‘auzbiua;d XqosBz 
arq;sXzsAA niudo;s mXuAAad. , ------------ aa aizp

Bëtso oBaïqaajzpBjj nqzèjAA2 0/ń43!u -AABjdAA eqX;op 3aaou bu Xzpbiuaid

( e u s i î j M .  ü r o u a p u o d s a j o ^ j )

qaXyep bubtoiXaa qosods un
•3jb;s BAAp bz — pqm  

Xaaou j :a;sjnq od buo}u» iułXaa 3Îb;s 
oz npBpfAA Brans ep;sozod b ‘fazXAA 
qBj bre ezaipzid OQO'Ol qaXzsAAiaid 
‘ijqiu OOO'OI fazXAAod qaEpe^q/A 
Xzjy ajqnj 3aaou j bu ajqnj au 
AAEp £ nqunso;s m  asbza B{B;sozod b 
‘PX nqunso;s aa auoiuairaXAA felBjs
«W ?l<pw 000'e azsAAJafd ‘ïiqm OOO’OI 
op qaBpspjAA Xzjy ‘(aqtu- bz pqni 
ai bis Bzaipzid Xzobuz o ; , ‘Xubiiuz 
zaq feÎB}Sozod ipqni 000'£ ï^soqos 
-Xaa op XpBjqAA -du qu; j -qasquni 
baa qaXzsfaïupoBop bu fes auBiuaunXAA 
jasoupbzazso qaasuq aa Xps^qAA az 
-qeupa( -qqni qaXuiAABp QI bz jaqni 
XAAOpso^rBAAOupd Xaaou uapaf :ais 
« iq  od E{B;soz BUOiuaxraXAA ‘psoupnj 
qaBqài aa bis BafefnpÎEUz ‘Bq/AO^ar)

aasz M  ÎHMOIIlTfM  
Amoday sisias

•uiiqaaizpBy nqzfeiAA  ̂
aa fauozpBAAOidazid ‘taAAo;njBAA Xm 
■JOjaj iqi;nqs fes aiąojAApo ;s o jd ^

•BqiuiBzsqo i BxatquBq ‘sa 
dnq ‘Xajoiqbispazjd po ajouzapz fezs 
-qbiAA azazsaf aa feispEdod qaXafefna 
•BJd Xsbui aiqojazg -bis feÎBzsfaïuinz 
oqqXzs Xpoqaop ‘fefepBds aaEjd 
‘bis fefnnpAAap tasoupbzazso auqojp 
qaj ‘qaXafefnaBid sbui pq*Bq bu abjAA 
vpBds qaXuzaX;sip;idBq qasÎBiq m . 
Î3AAo;n{BAA Xraiojai jBgbp X{b^

•BqX;op
atu joBo feu «AAo;n[BAA Buuopj oBapj 
;sXzsaa oBa; e “p;i qaBjaçoiuoqaïuaiu 
‘qaBjBAAo; ‘apcqz aa ;saf BUBAAoqop 
ajB ‘qaXAAOjaided Xzpbiuaid z bis Bp 
Bjqs aju qaXafefBpBisod SBpj nq;fefBtn 
asbza buaaojB zBAAaïuod ‘apXqoiqop 
qai bu oiu;Xqz bis Bfiqpo aju Xzpbiu 
aid BfaBnjBAvaQ -qaXAAo;njBAA rajojai 
J AAÇsfezj;sAA qaX; po feidiap faiura 
-Jeu XsBjq sbz aafeÎBpBtsogf -Xafef 
-nauid apstAAXzao raX; bu feaBjj^

•Bpoqoizaq axuazsqâiAAZ 
F ‘XuzXzoïp ;sojzaa ‘Xmo ;u[baa socqa 
Xupjdraoq ajqXAAZ fai XzsXzjbaaojl 
•oBaAAOSUBui; nuia;sXs bis biubuibjez 
maAA;sdb;SBu ;sa( baaopjbaa Buiiojaj

qaXuraXpqB^dBq qaefvjq /y\
-îoaa (azsqbiAA fapzaq od oqsiAABÎz au 
-jBuuou o; — BAAO;np/A Buwojay

IW A N
Z D A x s n v iW Y H  n io H x s n  m . 

i a A v o x m v M  A w n o a a y  
a x z s o ü  i o v a a  o x x

•qaXAAOAApuBd qaeuaa 
qaXqjoupai od njpuBq oBaujoAA op 
asfazjd i iq^iBq asatuz ‘Bjqnj nsjtiq 
BiuaiuoomzAA maiaa feAAo;njBAA bra 
-jojai pizpBAAOjdaZjd iqaaizpBj pfezj 
{iAAOUB;sod ‘nfeiq mXzajBpodsoB nia 
Xz uiXjBa bu bis [aafefBÎiqpo ‘ilaBn;Xs 
(auptniouaiu fa; sajq pXzopd Xqy

y y S Z  !®A^opojBU iquEpods 
-oB nfoAAZOj oBazspp i XAAOpnqpo 
Bduta; BiuazsaidsXzjd apizp aa bpoq 
-zsazid {îaaoub;s Bzpfeiuaid Baïqo Xu 
-jaïuips^j ‘azpfeiuaid 3aaXzs|bj ijbzj 
-zsndXAA pua; i Xaaaïuiaiu lauBdnqo 
‘qaïqaaizpBi qaerio^iia; bBoiaa zazid

-Xaa n;voirAA ofiauqaazsAAod p*
-Xaa biuBo qs.f bis XuisrauiAvod Xaaojs 

| iraXuui -AAopoqaop aptzpod aa AApq 
-nrçoqoi npizpn aiuazsfararaz ; t aufXa 
-ejjui X;qaja“ qBl ‘ (aiqsjod Xza) aiqs 
-diBa iBsid aiqs; aisaïuXzid ‘aiuiaid 
zazjd XubzpbjBbuXaa aizpbq tiazaf ‘ps 
-oufBpXAA ;sojzaa XuqaazsAAod a? ‘ap  
-zaBuznAApaiu BqiuXAA aaojs qaX; 2  

„•raXAAOJOiqz aizp 
! oqaop aa njeizpn oBaA\o;uaaojd qai 
1 Biuazslaiumz op bis aiuXzaXzad az 
-oui oBaAAOAi;suBd njsXraazjd AAçq 
-iu;oqoj pojsAA psoulBpXAv ;sojzm 
XuqpazsAAOd uaa qaetueAAXpiAAazAd 
qaXuzaX;sBxa i qaXuzbiuaid n 
ajd niueAAOso;s Xzjd za; oBajejęj

♦npoip
op {eizpzoz eu nAvXfdAA ofiau 
ntafn ; qaXufXaenin Mtoąypp osoaa 

-qzora ;saf BzsqbiAA pfe;g •ijaqnp 
-oad n;sojXzjd op XujBuobjodojd 
zra ‘faabiAA XjnBaj z ;sa( qaXuzbra 
-aid AAopoqaop jsojXzjif qaXoqoài 
raid muajd niuEMOso;« Xzjd •••**

qaXuBAAodnqo OAAopAAqa bu az ‘psou I [UI/0fettldà,SBU Xzaucq m ^ ;Biv 0ł* 
zaqoqo agqu; bp BpuXzaXzid Bzpfera ’ ’ '-BiuaxMoino BB
-aid fazaAAXqBu Xxjs Biuazpqo o q  ,BtnXM {nqX;iB az ‘auAAizp qu;' a;braB 

-auzbiuaid Xums auzasuz pjSOIUM b ‘iqiBpodsoB (azseu
XïJzpEtnojBBu ai9;q ‘aiqauBjnqads B[p 3U[B„ ld^  ^  fes „
Xparaaja oBa; z X{b;sXzjo ĵ -qaXAA1 
■OAA;suBd uaa op nqunso;s aa ara 
•zDEuz bis X^soTupod aAAOjsXuiazid i 
aAAOiasouAAXz XjnqXjjE eu aAAoquXi
Xuaa b ‘{Xzsfaimnz bis aiuzBAAOd Xaa 
•ojeaao; ;çiqo XuzaippQ -nqjXzn 
oBaAAOSBiu AAopqXpB Bfaqnpoid bjbj 
-Bluz aiuçazaouAvoy -AAo;ouqiuBq ios 
-op 3AAOq;Bpop Baïqo aa arastid aiq 
aatzpey oaa;suB(J optsnui AAoq;BpX/ń 
qaX; apXiqod bj\j ‘ofiauuafoAA rqs 
Xraazid bAAopnqzoj t faïqaatzpBy nui 
- j y  apeuiXzip bu AApq;BpXAA qaXu 
-uiojBo b;eBbuiXa\ buîoaa biu;e;sq

•aAAO{sXraazjd 
Xibaao; i aAAiOtasouAAXz X;qnpojd 
bu qa;jsq njuaisaraz i iaAAo;n[BAA
Xrajojaj ntuazpBAAoidazid o nqoj 
Zb61 eiupnjB jy siup z fauzaX;siu jq
•nuio>x n jje j npjiinoy; oBaupiquSQ I
I H yS Z  ^OiptUIJAJ XpBJJ BfBAAqa ’ '
-n EjXq y y g Z  fsuzaX^qod i (aza 
-jepodsoB i6b;od (aafeÎB;sBjzAA raap 
-Om.op uiXaB.fnAAXuoqazid raXAAojq

O M x s N a z o a M z a g a iN
a N o io a n
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^•iauzaX^jod mnouoqa 
biioa; feujoBo o aptpi q?af ‘qaXupfa 
•ads uBpBq qaXuzaX;qBj aiuizpaizp aa 
aaBid auuaa (aîzpiBqfBU ?Xzjoaa; pfeu; 
pfeqs oBauppz —- fauzaX;i{od iiuiouoqa 
Biosajoid oBaupai jue ‘haaojs nraaupaf 
iub aXzisiAA XzajBU ai{q‘‘ mraouoqa AAçi 
-Osajojd qaXufXzBnzinq raasaips pod 
{BsidBU (>razXaX;Xiqouidura j mzqerja; 
-bjaî“ ‘}d apizp raioAAS aa Xio;q ‘buiu 
-aq[ baaojs aaiuraodXzid ifzBqo fa; Xzjd 
ojjbą\ -faufXzBnzinq itraouoqa ajpnp 
-jaiAAZ raXAÀXzjq aa o; ‘fezpiA\ fef ipz 
a! b ‘fazazepodsoB pso;siAAXzaazj [azs 
bu X;o;si fezpiAA ara Xasjod lasiraouoqa 
Xzao;qaiu az ‘uo XzapsiAvç ‘XuzaX; 
•Brao;diuXs ;saf jnqX;jB Xuoiaaouiq 

■oBauzaX;sqe;ideq n(oj;sn psouza 
-azjds azsfarazBAvfBU Xp;soz auoisaïuz 
iaAVopnx ifaEjqouiap nfojjsn aa oq ‘Xj 
-idfe;sBu aijq -njBAAo; iq;soupa.f aao;zs 
-oq bqziuqo raXures raX; b ‘itaqnpojd 
;SOJZAA {BAAOpOAAOds XaBjd psoufsp 
-Xaa ;sojzaa oq ‘Xjidfe;sBu ai{q -anBizp 
-aiAAOdBz X{b;soz azo;q ‘iqsSjq auzojB 
X|idfe;squ aiu soqEf i iqqoiBz azszXAA 
i[buiXzj;o ‘XaBid asoufBpXAA aiuzaBuz 
ijsayupod ‘j(X;snuouoqgH pqX;iB rai 
jizojB raXiopj \jAAoqiuzoura“ aXzsBi;s 
-ez bis ipp aiu Xasjod Xaiu;oqoy

«nAvois
n w H N a a i  i n v  9 A z a a i M  a iN “

•oBazaiBp
-odsoB BpXz oBazseu raapfeid uqq;iBAA 
bz aXzfepBu a?oui aju ajçBo aa i ;a? 
-ojzsazid op fezapu znf zaïaazid aiç;q 
■qaXuAAX;zs qaBuaa o o;sbza -du azsiy 
•raXuofojn apaiAis aa a(Xz npqXpe 
jo ;ny  -XAAOpnqpo fauuafoAAod nsaiq 
-o Bjp auzaX;sXïa;qBjBqa oqBÎ Bjsaiq 
-o ua; ;nqX;iB oqsiAABÎz nÎBzpoi oBa; 
a? ‘XuiizpiAA zvx3j£¿uaa  qaBtuBAAXp 
-jAAazid qaXuzaX;sBp“ Xzid juiBiinaid 
z nuiauozafejod lasoüÎBpAAA |aa.o;sojzaa

oqAAiaazid bis BpeiAAodXAA pqX;je Xu 
-etAABuio a? *fazXAA XrasipizpatAAOj

•bfaeptqadt
BiAAijpaiAABjdsn apiAAX;qaiqo eio;nB
afasfapod nfBzpoj oBaj^ ■ pzaispodsoB 
X;oirapod“ i(feÎBzazsndXqjd“ oa ‘oBa; 
po ajb ‘jXdod t ZBpod bu btuemXjeizp 
-po ôBaAAOùEjd po ‘qaXusBjÀA AAo;zsoq 
po ‘ifaqnpoid lasojt po ‘oSaiu Brqp 
-3AA ‘Xzapz aiu uaa bjs atuBAAo;{B;zs>{ 
•uaa BiuaxupBBBZ op Bio;nB aiasfap 
-od auzaiBojoqaXsd o;sXza Bziapjq 

•XAAOpnqpo
lauuafoAvod aisajqo aa bis alnpjBuz 
raa;sXs seu zazjd Xubiaybuio XpB 
‘nqpedXAA raX; aa ezazsejAvz Xavi[ 
-zoaa ;saf ndX; oBa; uaa Ioaazojj

• *qaXu
-BAAXpiAAazjd uaa ;sojzaa Xujbu 
-ofajodojd ziu ‘faabiAA i(aen;Xs la; 
m  bjoaaXav qaXafezaiq uaa eqzXÂAz 
BUBAvaizpodsaia qXzQ ‘psojzsXzjd 
bzszüqfeu aa uaa ujsojzaa oBazs 
-jep abiAA bis feieAAaizpods ‘o6aAV 
-oqzXAAz nsaaqo qa;fezaod o; ;sal az 
‘fefBzazsndXzjd ‘niuazapBTA&sop eu 
bis afefBjaido ‘azarapodsoB Â umu 
-pod au;BÆ\Xjd o; ‘busojzaa 3iubaa 
-aizpodsaiu Xuaa zera; Xpp) ••* 

•auoiqe|s
-o arazaeuz ;sal rjzXaaz odraa; qiq 
‘aimoizod raXuoiuairazaiu eu aïs 
feîninXzjjn Xuaa Xpaiq ‘iroesaaqo z 
ueiraazjd eu feindb;sXA\ pjzXaaz lau’
-ps AsJ.iqo az qe; ‘XuratraoiiAAOj 
-ara jsojzaa o; i uaa ;sojzaa Xu]oB 
-o aasjaim em nseza oBazsznjp po 
XpB ‘Xpa;AA fezaXA\zez fefndb;sXM 
uaa BiuBAAXpiAvazjrd auzaX;se[g“

:ainq
-X;ib  aa Xme;Xz3  ‘„uaa nueiuBAvXpiAA 
azjd nuXuzaX;sBja“ pod aimnzoï jo;ne 
oa ‘BîuaiusB.fXAA op zeia; Xuijpfazigj

Y M X S H V X S Y d  Y T Y M H D O d
¡XzpaiAA tuiBuoUBq fes nqutu 

■apj znf o6auBAAo;njquBqz i oBauAAX; 
-qaïqns aiusBjAA oBa; Xuituia; ;3aabu b 
Biabfod qBupaf eio;nB oBazssu bjq

,/ n w z n
jsaf nuiou 

a z ‘;q^[
'Y X Id Y H  Y ID Q 'IO d Y  V »f îî“*dn 
-oqa raaïuaiupEBez i fejoj

-oooqa qamüaçf XuAAX;qaiqns map 
-iqfisAA nXùzeAA mXuAAad p o j*

:„X;swoouo»pg;" acraumu açiuX; m. 
o0auozazsaun«z ‘npiqX;z* oSaudb;SAA 
jo;bb tqspiBu« «qqoQ aouneÿq aarçf 
apissnxs ptnouoqa nqutuapj raX; q

■ •zqçp ,tp
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Kopalnia Z a b r z e - W s c h ó d
Górnicy i robotnicy kopalni „Za­

brze — Wschód", dyrektor tow. 
inż. Serafin i jego pomocnicy, to 
komplet ludzi wyjątkowo dobra­
nych, rozumiejących dobrze, jakie 
znaczenie mają dla państwa tysiące 
ton węgla, wydobywanego przez 
nich. W  rozmowie z każdym człon 
kiem załogi kopalni, poczynając od 
dyrektora naczelnego, a kończąc na

(Od naszego specjalnego wysłannika)
przez rząd, ale po wykonaniu go w 
dalszym ciągu nie szczędzono wysil 
ków, poświęcając często pracy na­
wet godziny wypoczynku niedziel­
nego.

P R Z Y C Z Y N IŁ O  SIĘ DO TE G O  
PAR Ę  R Z E C Z Y

A  więc po pierwsze: żywa inicja­
tywa i śmiałe rozwiązywanie pro-

łącznie badaniem zdrowia przodow­
ników (oprócz tegp istnieje pomoc 
lekarska dla wszystkich).

Jeden z dyrektorów, powiedział 
mi: ....my nie szukamy indywidual­
nych rekordów. Owszem, tak by­
ło na początku. Teraz chcemy, aby 
wszyscy podciągnęli się do poziomu 
najlepszych. Sądząc z wyników, je­
steśmy na dobrej drodze".

w pracy, gruntownie roztrząaa się 
każdy wniosek.

Narada wytwórcza w kopalni „Za  
brze — Wschód", to pełne odżwicr 
ciedlenie całej żmudnej i ciężkiej 
pracy w ciągu miesiąca. Nie pomi­
ja się milczeniem żadnego najdrob­
niejszego chociażby niedociągnięcia 
lub braku. I dzięki temu, braków 
tych jest coraz mniej.

T . Sapociński
Fragment kopalni Zabrze -  Wschód ( Gliwickie Zjedn. Priem. Węglowego)

rębaczu, torującym ,swym świdrem 
drogę do nowych pokładów nasze­
go czarnego złota, można wyczuć 
całkowite oddanie się pracy, dumną 
zdrową ambicję wyniesienia swej 
kopalni na pierwsze miejsce w  kra­
ju. Już 12 grudnia ub. r. dyrekcja 
kopalni meldowała swym władzom 
zwierzchnim o wykonaniu planu rocz 
nego. Ta ambicja właśnie spowo­
dowała, że nie poprzestano na wy­
pełnieniu zadania, postawionego

Warszawa otrzymała
światło
dla regulacji ruchu

Przed kilkoma dniami w Warsza­
wie uruchomiono przy zbiegu Nowe 
go Światu i Al. 3 Maja pierwsze po 
wojnie urządzenia do świetlnej re­
gulacji ruchu.

Zapalają się kolejno światełka: 
czerwone — stop, żółte — przygoto­
wać się do jazdy, zielone — można 
jechać 1 przechodzić na drugą stro­
nę ulicy. Światełka regulacyjne po 
pierwszych dniach pracy w pełni 
zdały swój egzamin, rozwiązując w 
części zagadnienie ustawicznego za­
gęszczenia pojazdów w tak newral­
gicznym punkcie stolicy.

Odetchnęli przede wszystkim miii 
ojanci. Nie muszą już wystawać na 
środku jezdni i ustawicznie wznosić 
I opuszczać ręce na znak otwarcia i 
zamknięcia przejazdu. Z praktyki 
wiemy, że ręczna regulacja ruchu 
nie zawsze mogła działać idealnie. 
Trudno bowiem wymagać aby czło­
wiek z dokładnością sekundy zmie­
niał stale swoją pozycję w ciągu 
wielogodzinnej służby. Uruchomie­
nie sygnałów świetlnych w Warsza­
wie ma jeszcze tę dobrą stronę, że 
zwalnia dla pojazdów całą szero­
kość jezdni. Bo chociaż placyk dla 
milicjanta nie zabiera! zbyt wiele 
przestrzeni, to jednak był on prze­
szkodą ze względu na swoje położe­
nie na samym środku jezdni.

Szoferzy warszawscy przyzwycza­
jeni przed wojną do sygnałów świe­
tlnych znacznie lepiej reagują na 
kolorowe znaki niż to czynili w cza­
sie regulacji ruchu przez milicjan­
tów.

Jedynie piesi są nadal niesforni. 
Przebiegają jezdnię wzdłuż i wszera 
w najniebezpieczniejszych momen­
tach. Ale od czego mandaty. Nie 
wątpimy, że poskutku|ą lepiej od 
najlepszych argumentów.

(w. b.)

Górnicy przy pracy na „przodku'

blemów produkcyjnych. N ie chcąc 
być gołosłownymi, przytoczymy kil 
ka faktów.

Zdarzały się w  kopalni akty sa­
botażu: przerwanie taśm, pożary, 
psucie maszyn itd. Zorganizowano 
trójki antysabotażowe, które w  re­
kordowo krótkhn czasie kilku dni 
wykryły sprawców, zabezpieczyły 
maszyny, wyznaczyły zaufanych lu 
dzi jako odpowiedzialnych za po­
szczególne odcinki i w  ten sposób 
zlikwidowały sabotaż 1 oczyściły

Z  istniejących trzech kotłów dzia 
lały tylko dwa i nie pokrywały za­
potrzebowania kopalni. Trzeci, 
zniszczony przez Niemców, o sile 
15 atmosfer, przeznaczony był na 
złom. Gdy jednak zamówiony no­
wy kocioł nie nadchodził, inż. tow. 
Bosacki przystąpił do generalnego 
remontu zniszczonego kotła.

Jakim sposobem tow. Bosacki ze 
swoją gwardią, nie posiadając odpo 
wiednich narzędzi, warsztatów 1 fa­
chowców potrafili „ożywić" kocioł 
— nie wiem, ale kocioł działa. 
Dziś daje on już 6 atmosfer, a ju­
tro czy pojutrze będzie znów 
zmachtwychstałym agregatem o mo 
cy 15 atm.!

Mówiąc dalej o tym, co cechuje 
kopalnię „Zabrze —■ Wschód", pod 
kreślić należy: codzienną i głęboką 
troskę o górników ze szczególną o- 
pieką nad przodownikami pracy, ta­
kimi jak Józef Musiał (452 proc.), 
Równy, Kronberg, Gajzler, Duk i 
innymi, wykonywującymi ponad 400 
procent normy. Stworzono specjal­
ne ambulatorium, zajmujące się wy-

I rzeczywiście, przeglądając listy 
płac, widzimy, że już około 50 pro­
cent wszystkich zatrudnionych gór­
ników przekracza miesięczną normę 
produkcyjną.

Dużo trzeba się było napracować, 
aby wszystkie maszyny i urządzenia 
(płuczka, sortownia itd.) doprowa­
dzić do porządku! Ba, i obecnie 
jeszcze wciąż sprowadza się części

' zamienne, różne przyrządy itd. N ie­
stety, właśnie z tymi dostawami nie 
wszystko jest jak należy.

Rury dostarczane przez Centralę 
Zaopatrzenią Materiałowego Prze­
mysłu Węglowego są, jak tu mówią, 
„gołe" tzn. bez śrub, pierścienie 
pozbawione śrub i innych drobnych 
części, bez których niepodobna ich 
użyć, na dostawy najpotrzebniej­
szych artykułów trzeba wyczekiwać 
3, 4 a nawet 5 miesięcy!

Jeszcze jejiną rzecz, godną uwagi. 
Do filtrowania oleju transformatoro­
wego niezbędna jest bibuła filtracyj­
na i to w  dużych ilościach. Otóż 
kopalnie „karmią" się wciąż stary­
mi zapasami, które, rzecz jasna, nie­
długo się skończą. Produkcja ta­
kiej bibuły jest nader prosta 1 nie­
skomplikowana, a jednak żadna z 
wytwórni papierniczych produkcją 
tą się nie zajmuje. I znów pytanie 
pod adresem C Z M P W  — dlaczego 
nie zainteresowała się tym proble­
mem, który w  gruncie rzeczy wcale 
problemem nie jest.

W  jednym z gmachów znajduje 
się biblioteka pracowników kopal­
ni, rozporządzająca kilkuset toma­
mi. W  bibliotekę tę włożono 110 
tysięcy zł!, ale za to górnicy i ich 
dzieci mają co czytać wieczorami.

W  żadnym bodajże zakładzie pra 
cy nie spotkałem się jeszcze z tak 
wzorowo przeprowadzanymi nara­
dami Wytwórczymi, jak w „Zabrze 
— Wschód". Biorą w nich udział 
przedstawiciele Rady Zakładowej, 
delegaci załogi robotniczej, partii 
politycznych, kierownictwa i dyrek­
cji kopalni. Na naradzie wytwór­
czej w  kopalni „Zabrze—Wschód" 
po omówieniu całokształtu pracy w 
miesiącu ubiegłym i rozpatrzeniu pła 
nu na miesiąc bieżący (narady od­
bywają się 1 każdego miesiąca), 
szeroko dyskutuje się na temat 
współzawodnictwa, zaopatrzenia i 
braków materialnych, wspólnie ra­
dzi się nad zlikwidowaniem tych 
braków, wprowadza się innowację

Z krakowskich teatrów

TEMAT WSPÓŁCZESNY...
JERZY Zawieyski, kulturalny i 

inteligentny dramatopisarz, wy 
stąpił ostatnio ze sztuką o tema 

tyce współczesnej. „Ocalenie Jakuba“ 
(grane w małej sali Starego Teatru w 
Krakowie) dzieje się w kraju, po woj 
nie. Nie tyle może „dzieje się“, co roz 
grywa się wewnątrz osób występują­
cych w dramacie. Zawieyskiego — jeśli 
chodzi o klimat panujący w jego utwo 
rach — spowinowacano już niejedno - 
krotnie i, jak mi się zdaje, nie bezpod 
stawnie z francuskimi pisarzami o 
światopoglądzie katolickim. „Ocalenie 
Jakuba“ jest jeszcze jednym dowodem, 
że pokrewieństwo to nie zostało zer­
wane, chociaż nie zawsze może ono sta 
nowić tytuł do zadowolenia dla fran­
cuskich twórców. Zawieyski bowiem 
równie chętnie korzysta z pierwszo- 
gatunkowych wzorców francuskich, 
jak i dogadza podejrzanym gustom i 
guścikom niewybrednej publiczności.

Tematem „Ocalenia Jakuba“ jest 
wstrząs, jaki targnął życiem pewnej 
rodziny. Rodzina jest inteligencka, a 
nawet małomieszczańska. Ów konflikt, 
który familia przeżywa, swymi korze 
niami tkwi w ostatniej wojnie. Jed­
nak sama tragedia wybucha już w o- 
kresie pokoju. Jakub, ojciec rodziny i 
pan domu, wraca po pobycie w obozie 
koncentracyjnym i ostatnio po włóczę 
dze zagranicą do swej żony, Joanny i

kilkunastoletniej już córeczki, Moni­
ki. Powrót „Błyskawicy“, znanego z 
męstwa, czyni dużo zamieszania w za 
cnej rodzinie. Joanna, żona Jakuba, 
znając bezkompromisowość swego mę 
ża, była pewna, że nie przetrzyma on 
obozu. W pewności tej utwierdził ją 
pobyt w szpitalu, w którym leczono 
właśnie ofiary tego obozu. W szpitalu 
Joanna poznała również byłego więź­
nia, lekarza, Krzysztofa, który został 
jej kochankiem. Z chwilą powrotu Ja 
kuba konflikt miłosny rozwija się we 
dług wszelkich prawideł obyczajowo­
ści małomieszczańskiej: Joanna cierpi, 
gdyż kocha Krzysztofa, jak kochanka, 
Jakuba jak męża, Moniki zaś wstydzi 
się. W konflikcie bierze jeszcze czyn 
ny udział koleżanka Moniki, Regina, 
kreowana przez autora na postać ko­
miczną, a oceniona przez kulturalne­
go widza, jako pewnego rodzaju nie - 
porozumienie: humor, jaki Regina lan 
suje z poduszczenia autora, jest zjeł- 
czały. Wygłaszane przez nią aforyzmy 
w  stylu findesieclowej komedii fran­
cuskiej i cały papierowy, schematycz 
ny rysunek czynią z tej postaci niepo 
trzebny balast dla sztuki.

MONIKA stara się ponownie 
złączyć rodziców. Wywiera 
presję moralną na matkę, co 

zresztą jest niepotrzebne, gdyż Joan­
na, będąc zobowiązaną wobec swego

Komisja ministerialna
zbadała sytuację na Żuławach

'CTofiawy Kwj)i uxjrosüö polskâ Iudoioôt
-cKnocNijtnqjQ ) o {ió r n 0| pnöcC i!

W związku z alarmem, jaki podnie­
śli rolnicy otftćdlerii Aa żuławach1 twier 
dząc, że pola ich ulegają ponownemu 
zalaniu na miejsce wyjechała natych­
miast komisja, w której m. in. wziął 
udział dyrektor departamentu wodno- 
melioracyjnego w Ministerstwie Rol­
nictwa i Reform Rolnych ob. Matula 
oraz główny pełnomocnik akcji siew­
nej płk. Lenkiewicz.

Komisja, objeżdżając miejscowości 
zagrożone powodzią na Żuławach 
stwierdziła, że sytuacja nie przedsta­
wia się tak tragicznie, jak początko­
wo przypuszczano. Komisja ustaliła, 
że na skutek dużych opadów atmosfe­
rycznych niektóre obszary Żuław gdań 
skich i wielskich rzeczywiście zostały 
zalane wodą gruntową’ Zjawisko to 
na terenach nie objętych w roku ub. 
pracami wodno - melioracyjnymi nie 
Jest niespodzianką. Ludność była Już 
przestrzegana, że ustąpienie wód z 
tych terenów, jest tylko przejściowe. 
Wywołały je długotrwałe susze panu­
jące w ciągu lata roku ubiegłego. Prze 
strzegano również rolników, aby po­
chopnie nie śpieszyli się z zasiewami 
I zaczekali, aż do przeprowadzenia ko 
nlecznych robót wodno - melioracyj 
nych, które są planowane na rok 1948.

W rezultacie — z około 3,5 tysiąca 
zagrożonych zalewem hektarów — wo 
dy zajęły około 370 ha, niszcząc zasia­
ne tam oziminy. Niebezpieczeństwo za 
lewu nie minęło jeszcze, a nawet w 
okresie wiosennym przybrać może na 
sile. Najbardziej zagrożonych będzie 
w tym czasie około 1.000 ha pól.

W dalszym ciągu komisja stwierdzi 
ła, że na terenach osuszonych nie 
istnieje najmniejsze chociażby niebez 
pieczeństwo powrotu wód. Praca pomp 
jest prawidłowa i wystarcza cakowi- 
cie pomimo zakłóceń, które wynikają

z częstych przerw w dostawie prądu 
elektrycznego i zdarzających się nie­
kiedy kradzieży pasów transmisyj­
nych. Ostatnio również uruchomiono 
nową pompę Nr 11 w gminie Wiślinkl. 
Pompa ta zabrała całkowicie napływa 
jące wody i przy dalszej jej pracy zo 
stanie zlikwidowana groźba zalewu. 
W lutym i marcu spodziewane jest u- 
ruchomienie nowych pomp, które bę 
dą również skutecznie przeciwdziała­
ły napływowi wód wiosennych.

Komisja postanowiła przedłożyć wła 
dzom centralnym postulat zwiększe­
nia o 50 procent kredytów na roboty 
wodno - melioracyjne w roku 1948. 
Wiąże się z tym nierozerwalnie spra­
wa uruchomienia 9 nieczynnych pomp, 
które są rozrzucone w różnych pun­
ktach zagrożonych powodzią depresji 
żuławskich, (m)

Ociemniali inwalidzi
przy pracy

W gmachu Okręgowego Urzędu In­
walidzkiego w Poznaniu w obecności 
przedstawicieli partii politycznych od 
było się uroczyste zakończenie pierw 
szego w Polsce kursu przysposobienia 
ociemniałych inwalidów do pracy w 
przemyśle.

Inwalidzi, którzy ukończyli kurs z 
wynikiem dodatnim zatrudnieni bę­
dą w zakładach przemysłowych H. 
Cegielskiego przy składaniu piast ro­
werowych, w fabryce cukrów i cze­
kolady „Goplana” oraz w fabryce 
Stomil.

Złóż ofiarę
na R T P D

Ogłoszenie
Rolnicza Centrala Mięsna ogłasza przetarg 

nieograniczony na roboty remontowe centralne 
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wów itp. w gmachu Rzeźni Miejskiej w Sopo­
cie Podkładki przetargowe za zwrotem kosztów 
własnych w  wysokości 200 zł. u Przedstawiciela 
Technicznego R.C.M. w Sopocie, ul. Zamkowa 

(Budrysa) 8 codziennie od godz. 9 do 11 rano.
Oferent przed przetargiem składa 5% ofero­

wanej sumy do kasy R.C.M. w Sopocie.
Otwarcie ofert nastąpi dn. 5 lutego o godz. 11 

rano w lokalu R.C.M. w  Sopocie, ul. Mierosław
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męża, sama decyduje się wrócić do 
niego. Jednak następują nieprzewidzia 
ne komplikacje: Krzysztof nie chce 
zrezygnować z Joanny. Skonfrontowa 
ny z Jakubem, poznaje w nim tego, 
k*óry w obozie nnsłał go na śmierć. Źe 
nie zginął, zawdzięcza to tylko szybkie 
mu uwolnieniu obozu przez wojska.

Dramat gotów. Wprawdzie autor 
przygotował jeszcze jedną treściową 
niespodziankę, jednak efekt jej jest 
raczej osłabiający.

Rodzina, ta podstawowa komórka 
SDołeczna, jak to się zwykle mówi, 
jest wystawiona na ciężką próbę Jo­
anna przeżywa kryzys: Krzysztofa ko 
chała namiętną miłością dojrzałej ko 
biety; Jakuba uważała za uosobienie 
szlachetności i bohaterstwa Tymcza­
sem rzeczywistość pokazała jej obu 
mężczyzn zupełnie odmiennymi: to 
Krzysztof jest bohaterem, a Jakub ma 
lym, słabym człowiekiem, który ze 
strachu jest zdolny nawet do popełnię 
nia podłości. I teraz następuje najcie­
kawsza część sztuki. Ustami artystów 
przemawia Zawieyski z „Nocy Huber­
ta Najstraszniejsza otchłań okupacji 
wyziera ze sceny. Problem strachu 1 
ludzkiej słabości. Jednak Zawieyski 
nie stara się nawet rozwiązać posta -  
wionych przez siebie zagadnień. On 
tylko przeprowadza ocalenie Jakuba.

Dwie drogi; prowadzą do tego ocalę 
nia: pierwsza, droga odejścia od rodzi 
ny, droga samotnej pracy wśród ludzi 
i dla ludzi oraz druga, odbudowy we- 
wnętrznej na łonie rodziny. Obie są 
dość niepewne. Autor wybiera drugą. 
Żeby '~\’A jJr-słw-j -• ‘ - ’o r ią 
zania, autor poleca Krzysztofowi, wspa 
niałomyślnie rezygnującemu ze swego 
prawa do zemsty i uwalniającemu od 
siebie Joannę, zadeklarować także swo 
ją winę, on przed wywiezieniem do obo 
zu z tchórzostwa stronił od konspira­
cyjnej pracy. Do tego powszechnego 
obciążania się Monika także dorzuca 
swoje trzy grosze, lecz już w stylu wul 
garno mistycznym; posługując się le­
gendą o staro-testamentowej drabinie 
i Jakubie, oraz nadużywając w spo­
sób męczący autorytetu aniołów, tłu­
maczy, że odpowiedzialność za upadek 
jej ojca spada nie tylko na niego, lecz 
w równej mierze na Krzysztofa, który 
chociaż był uznany za obozowego 
świętego (nomenklaturą używana w 
sztuce), ale Jakubowi, zazdroszcząc 
mu jego przeszłości konspiracyjnej, nie 
podał pomocnej dłoni, gdy ten tego po 
trzębował. Ta czynna niechęć Krzvs.; 
tofa stała się jedną z najważniejszych 
przyczyn tragedii Tyle aniołowie po­
wiedzieli Monice. Błędy popełnione 
przez obu rywali równoważą się, sta­
tus quo powraca.

PROBLEM załamania się człowie 
ka, przedstawiony przez Zawiey 
skiego w „Ocaleniu Jakuba“ 

jest problemem na wskroś ludzkim i ar 
tystycznie interesującym Jednak Za­
wieyski chwilami tylko stanął na wy­
sokości zadania Niestety, częściej, pra 
gnąc dogodzić swojej publiczności 
(gdyż Zawieyski posiada swoją publicz 
ność i wie o tym), odwołuje się do po 
mocy środków bardzo pośledniego ga­
tunku.

Sama sztuka, nieco przykrótka (prze^j 
stawienie wraz z przerwami trwa nie­
całe dwie godziny), została wystawio 
na starannie. Dekoracje, te same we 
wszystkich aktach, w miarę zimne t 
konv encjonalne. Spośród wykonaw­
ców na plan pierwszy wybija się bez­
sprzecznie Tadeusz Białoszczyńskl ja- 
ko Krzysztof. Fragment końcowy dzię 
ki jego szlachetnej, pełnej umiaru 
grze byl naprawdę wzruszający Ja - 
kub w interpretacji Lecha Madaliń- 
skiego zadowalniał. Maria Bednarska 
w roli Joanny dość przyjemnie c ier­
piała przez całe trzy akty Monika — 
Halina Mikołajska była kanciastym 1 
jednocześnie mocno zapóźnionym w 
swym rozwoju podlotkiem. Aleksan - 
dra Śląska (Regina) w najniewdzięcz- 
niejszej roli sztuki, popisywała się tem 
peramentem nie mającym w danym 
wypadku zastosowania Reżyseria Ro 
mana Zawistowskiego nie nasuwa żad 
nych specjalnych uwag.

Jerzy Pytlakowski

„Chłopski 
Droga'1

T Y G 0 D I 1 IK  P P
D L A  W  S
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Cena zwycięstwa
Filmy radzieckie z okresu wojny 

pokazywały nam poszczególne frag - 
menty drogi do zwycięstwa. Poprzez 
ciężkie zmagania na polu bitwy, po­
przez bohaterstwo partyzanckiej wal­
ki, poprzez ofiarność starców, kobiet 
i dzieci, poprzez niezłomność głodują­
cego Leningradu, poprzez stalowy, nie 
ustępliwy, zwarty front pracy...

Widzieliśmy w akcji wspaniałe ma 
szyny i wspaniałych ludzi. Widzieli­
śmy ich w chwilach klęsk i w uniesie 
niu zwycięstw, w twardej nienawiści 
dla wroga i w zapamiętałej miłości do 
Ojczyzny i jej Wodza, do partii, do 
współobywateli ze wszystkich krań - 
ców olbrzymich ziem Związku Radzie 
ckiego do tego, co zostało zdobyte 
przez 25 lat władzy ludu pracujące - 
go.

Film .Przysięga" nie jest obrazem 
żadnego z wymienionych wyżej eta - 
pów. Jest on jak gdyby skrótem całej 
tej drogi, która prowadziła konsek­
wentnie do wytworzenia tych wspa - 
niałych maszyn, do ukształtowania 
tego nowego, niezłomnego człowieka 
do wypracowania tej całej strategii 
zwycięstwa. w

Kiedy partia Lenina sprawować po­
częła władzę na niezmierzonych obsza 
rach Rosji zniszczonej wojną, inter - 
wencją i walkami domowymi miała 
do zwalczenia zacofanie odwieczne, 
głód, nędzę, ciemnotę i zaciętą w ro­
gość broniących się rozpaczliwie wro 
gów władzy ludowej. To ciężkie zada 
nie dźwigała na sobie przodująca kia 
sa narodu i jej przywódcy. Lenin — 
było to imię wieszczące nadzieję lu­
dowi pracującemu, znienawidzone 
przez wroga.

A kiedy w 1924 r., roku ciężkim 
jeszcze niezmiernie, gdy na wsi gra­
sują kułacy, mordując działaczy re­
wolucyjnych, kiedy inteligencja nie 
wierzy jeszcze w możliwość socjali­
stycznego budownictwa, a robotni­
cy nie mają warsztatów — ciężkie 
dziedzictwo u trumny zmarłego wo­
dza przejmuje — Stalin.

...Do Lenina idzie tłum ludzi cier ­
piących, skrzywdzonych... Typy repre 
zentujące wszystkie narody. Języki 
wszystkich plemion. A wszyscy pa­
trzą równie boleśnie. I mówią słowa, 
które znaczą to samo: Kułacy nie da­
ją pracować. Zabijają, mordują. Bar­
bara — prosta chłopka przynosi pi­
smo — list, który mąż jej zamordowa 
ny w drodze chciał doręczyć Lenino- 
wi. Otaczający ją ludzie czytają jego 
treść. I wydaje im się, że mówi się 
tam o każdym z nich, o ich trudnym 
losie.

Lenin nie możę już przeczytać tej 
skargi. Ufna wiara tłumu rozbija się 
o bolesną nieprawdopodobną wiado - 
mość — Lenin umarł. Chwila rozpa - 
czy. Tej samej rozpaczy, która Widnie 
je na twarzach członków rządu. Na 
twarzach najwyższych dostojników 
państwowych. I na tym tle wyrasta 
postać Stalina. Milcząca, zamknięta 
twarz. Świadomość odpowiedzialno - 
ści za losy własnego kraju i losy ludz 
kości. Pasowanie się z tym olbrzymim 
brzemieniem, które trzeba podjąć. Bez 
senna noc, kiedy ręka kreśli bezwied­
nie drogie rysy Lenina, a myśl prze - 
mierzą to co zostało dokonane, co jest 
testamentem powierzone i to wielkie 
co trzeba będzie wywalczać i zdoby - 
wać.

A potem jak gdyby symbol władzy— 
zmięta kartka papieru, którą z całym 
zaufaniem przekazuje Barbara. Jest 
w tym symbol przejęcia owego cięża­
ru, który niósł całe swe życie Lenin— 
najgłębszej świadomości cierpień i po 
trzeb ludu rosyjskiego i odpowiedział 
ności za jego lepsze jutro. Stalin przy 
sięga niczego nie uronić z osiągnięć. Ni­
czego nie uronić z testamentu.

Taki jest początek filmu. Oczywi­
sta rzecz, że nie jest on realistyczny. 
Operuje nie tylko skrótami, ale i sym 
bolami. A  przecież w sposób niezawod 
ny prowadzi widza zamierzonym szła 
kiem.

Od małego, koślawego traktorka, 
który trzeba popychać, do imponują­
cych 100.000 traktorów na wszystkich
polach ZSRR Od małych nędznych

chat włościańskich do nowoczesnych 
domów — bloków fabrycznych. Od 
obdartych, wynędzniałych chłopów 
torturowanych i zabijanych przez ku 
laków do pełnoprawnych, zadowolo - 
nych z. życia i pracy obywateli. Od 
szarpanego zwątpieniem inteligenta 
do świadomego, nieugiętego budowni 
czego potęgi socjalistycznego pań­
stwa. Od pustych pól pod Carycynem 
do imponujących zakładów przemy 
słowych.

Przewija się na taśmie filmowej c- 
wa obrzyfnia przemiana dokonywują 
ca się jednocześnie w Gruzji, Kazach' 
stanie, Kirgizji, Azji,

Walczyć trzeba nie tylko z kamie­
niem skał, z suszą pustyni, błotem mo­
kradeł, piaskiem stepów.. Walczyć trze 
ba nie tylko z nieumiejętnością, zaco­
faniem, brakiem środków technicz - 
nyćh, materialnych, z brakiem fachów 
ców.

Oto Bucharin, który na widok pi-.rw 
szego traktora głosi konieczność odda 
nia się w gospodarczą zależność Ame 
ryce i Anglii.

Oto w 'pala nowo w y ­
budowaną fabrykę.

Padają ofiary.
Ale Bucharinow: odpowiada prosty 

robotnik — zrobimy ; . i maszyny, 
będziemy nrrzM wTr : mysł, od
nikogo nie chcemy zależeć.

Ale na miejsce ofiar roległych na 
froneie pięciolatek nowe
Szeregi O---- ' • coraz
mocniejsze już nie tylko wolą, ale świa 
domością zwycięstwa.

'W-'marszu r - etapy pię
dola tek- niezmordowanie trwa na sta 
nowisku — Stalin. Jego spokojna, mil 
cząca, zamknięta twnz towarzyszy o- 
siągnięciom i zmagam om. 'udu, który 
u trumny Lenina po-.v' y— 1 mu swój 
los, los swojej r ' -  ■'~j przy­
szłości.

W tym marszu idzie też Barbara — 
nie tylko mafka synów, którzy budują 
Związek Radziecki, nie tylko matka 
Oleńki, która zginęła w obronie pod­
palonej przez wroga fabryki. Matka 
pokolenia robotników i chłopów idą­
cych ku lepszemu dniu.

Barbara to ta sama rosyjska prosta 
kobieta z ludu — matka narodu, któ­
rej wystawił pomnik Gorkij w swej 
książce, którą uczcił naród radziecki 
ustanawiając w czasie ostatniej wojny 
order jej imienia.

Trwa we wszystkich przełomowych 
chwilach swego kraju. I kiedy wzno­
szą toast ku jej czci na Kremlu — nie 
ma w  tym wcale przesady. Jest tylko 
wyraz uczuć jakie żywią dla niej ci. 
którzy wiedzą ile jej zawdzięczają za 
równo w pokoju jak i w walce.

Kiedy w chwili ogólnej radości sie­
dzi pogrążona w smutnej zadumie, z 
której wyrywa ją Stalin — kiedy mó­
wi ó trwożnym przeczuciu nadchodzą 
cej grozy wojennej — szepce z cicha— 
„jeśli ma być wojna — niech będzie 
w naszym pokoleniu. Myśmy wiele 
przeszli — wiele potrafimy znieść...“ .

Sceptyczny widz zapyta w tym miej 
scu — czy była taka chłopka Barbara, 
czy przyjmowano ją na Kremlu, czy 
prowadziła polityczne rozmowy ze Sta 
linem. — Nie wiadomo.

Ale nie ulega żadnej wątpliwości, 
że ją, i miliony jej podobnych widział 
przed sobą Stalin, kiedy powziął n ie­
złomne przeświadczenie o zwycię - 
stwie nad faszyzmem.

Gdzie się akcja rozgrywa — rzecz 
to zupełnie obojętna. W każdej repu­
blice, w każdym mieście i każdej wsi, 
były takie matki i tacy synowie. Tacy 
żołnierze i, tacy robotnicy wysyłający 
niezmordowanie na front czołgi i 
amunicję. I wszędzie byli tacy sami 
Niemcy niosący śmierć i ‘ zagładę 
wszystkiemu co żyje.

I wszędzie hartowała się w ogniu ta 
sama nieustępliwość i pewność zwycię 
stwa. Szła z Kremla, ze spokojnych 
jak zawsze słów Stalina, promienio­
wała z zaciętych żołnierskich twarzy 
ślubujących bronić do ostatniego czło 
wieka — stolicy Moskwy. Była w star 
czej pomarszczonej twarzy Matki — 
matki pracującej przy fabrykowaniu 
czołgów, wysyłającej na front, swoich

synów, matki wierzącej w siłę swego 
narodu.

♦
Trudno jest oceniać ten film pod

względem artystycznym. Zbyt wiele 
jest w nim momentów bliskich nam, 
bolesnych i drogich.

Posiada on dla nas mimo swej 
symboliki bardzo konkretną wymo­
wę. Wiemy ile zawdzięczamy tym, 
którzy wykuwali w zmaganiach pię­
ciolatek oręż zwycięstwa. Tym któ­
rzy potrafili nim zwalczyć naszego 
najstraszliwszego wroga i ocalić nasz 
byt niepodległy i przyszłość ludz­
kości.

Ale stwierdzić należy, że film jest 
nie tylko dobry pod względem treści 
i zamierzeń ideologicznych. Wywiera 
on wstrząsające wrażenie przede 
wszystkim przez unikanie efektów 
scenicznych i jakiejkolwiek przesa­
dy. Artyści nie grają swoich ról. Oni 
je przeżywają Twarz szofera mó­
wiącego o śmierci Lenina. Ruch Ste 
pana zasłaniającego własnym ciałem 
córkę od ciosu kułaka. Uśmiech Uz- 
beka mówiącego, pokazującego z du 
mą wspaniałe, kwiecie bawełny — 
oto środki którymi pozwala się wi­
dzowi przeżywać naprawdę nie złu­
dę utkaną w fabryce snów, ale treść 
pokazywanych czasów i ludzi.

Na tym tle dwie główne postacie 
— Stalin — który ani przez chwilę 
nie traci swego milczącego, pełnego 
mocy spokoju, który, jedynie bły­
skiem oczu zdradza przeżywane wzru 
szenia i chłopka Barbara wyrastają 
ca wciąż bardziej na symboliczną po 
stać matki narodu, a pozostając zaw 
sze sobą, wiejską kobietą, prawdziwą 
matką straconych dzieci — człowie­
kiem pochylonym ku ziemi ciężarem 
lat i ciosów a jednocześnie wznoszą 
cą się coraz wyżej ku ideałowi.

Można stwierdzić zupełnie obiek­
tywnie, że ta gra godna jest najlep 
szych tradycji rosyjskiego teatru 1 
rosyjskiego filmu.

Film trzyma widza w napięciu po 
nad dwie godziny. Pozostawia on nie 
tylko wrażenie związane z tym co 
minęło. Jest w nim niesłychanie wiel 
ki optymizm. Jest wiele momentów 
stanowiących zapowiedź i pewność 
zwycięstwa — na dziś i na jutro.

W pamięci widza pozostanie na 
długo

postać Stalina — wodza Związku
Radzieckiego

...i postać prostej chłopki Barba­
ry, która jest — obrazem milionów 
matek radzieckich wychowujących 
coraz to nowe, mocniejsze, lepsze po 
kolenie. (h-a)

Porady p r a w n e
JARZĄBKOWSKl

Mława.
HENRYK — którym przebywa, celem umożliwienia 

_ obrony jego praw cywilnych.
Pracownicy firmy warszawskiej w 

czasie rozbierania niemieckich czół 
gów i dział przez niedbalstwo spo­
wodowali wybuch pocisku z czołgu. 
Pocisk ten uderzył w sąsiedni dom 
powodując równocześnie zniszcze­
nie waszego mieszkania.
Odpowiedzialność za poniesione 

przez was straty i szkody ciąży na fir 
mie, która prowadziła zlecone roboty,] 
a nie osoba skierowana przez firmę tę . 
do wykonania robót. Potwierdza to : 
fakt, że pracownik został przez Sąd] 
zwolniony od odpowiedzialności. Win- 
niście wystąpić przeciwko firmie do 
Sądu o należność z tytułu strat po­
niesionych wskutek niedbalstwa ich 
pracownika, a to na zasadzie art. 144 
i 145 Kodeksu Zobowiązań.

NR LEG. 107043 Zielonka.
W grudniu 1945 roku wynajęliś­

cie jeden pokój z kuchnią i weran 
dą małżeństwu z dzieckiem za 150 
zł miesięcznie. Początkowo nie 
«beteli się meldować, wreszcie p® 
pewnym czasie się zameldowali, ale 
nie chcieli wystąpić o potwierdze­
nie prawa zamieszkania przez wła­
dzę kwaterunkową. Latem 1946 ro­
ku oświadczył lokator, że zwalnia 
lokal, gdyż wyjeżdża na zachód. 
Powrócił jednakże, a lokalu opuś­
cić nie chciał. Następnie rozpoczę­
ło się szykanowanie i utrudnianie 
współżycia. Wobec wzrostu świad­
czeń podwyższyliście komorne na 
300 zł miesięcznie. Lokator tej su­
my nie płacił i wystąpiliście do 
Sądu o eksmisję. Wezwanie loka­
torowi nie zostało na rozprawę do 
ręczone wobec jego aresztowania.

Z  uwagi na to, że lokator wasz nie 
uzyskał potwierdzenia umowy najmu 
u odnośnych władz kwaterunkowych, 
stosunek najmu. podlega w danym wy­
padku przepisom Kodeksu Zobowią­
zań. Z  tytułu zaległości z zapłatą ko­
mornego za więcej niż 2 raty, możecie 
żądać eksmisji. Również podstawą eks 
misji jest rażące zachowanie się loka­
tora.

Odnośnie sprawy sądowej, musicie 
ustąlić . więzienie, w którym , przebywa 
pozwany lokator wasz, wezwanie win­
no być doręczone mu do więzienia, w

JÓZEF RYBCZYŃSKI — Grodzisk
Mazowiecki.
Skarżycie się na władze kwaterun­

kowe w Grodzisku Mazowieckim. 
Po uzyskaniu eksmisji lokatora z 
lokalu dwupokojowego z kuchnią 
zawarliście umowę najmu z innym 
najemcą oraz przedstawiliście umo 
wę tę do zatwierdzenia w Biurze 
Kwaterunkowym w Grodzisku 
Maz., zgodnie z obowiązującą na 
terenie Grodziska kontrolą najmu.

W Biurze Kwaterunkowym urzęd 
niczka tego biura ob. Karczewska 
oświadczyła iż podanie o zatwier­
dzenie umowy zostanie bez biegu 
wobec tego, że nie jest napisane na 
maszynie.

Po złożeniu podania zgłosił się 
do biura inny reflektant, któremu 
Wydział Kwaterunkowy przyznał 
omawiany lokal. Odwołanie wasze 
do Wojewódzkiej Komisji w Prus* 
kowie zostało rozpatrzone bez wez 
wania was na rozprawę, przy czym 
komisja ta utrzymała decyzję biu- 

’ ra kwaterunkowego w mocy. Od 
' powyższej Komisji Odwołaliście się 

do Najwyż. Komisjł Mieszkanio­
wej przy Prezydium Rady Mini­
strów w Warszawie, od której nie 
otrzymaliście jeszcze odpowiedzi. 
Przydział lokalu drugiemu z kolei 

wnioskodawcy jest niesłuszny, gdyż o 
przydzieleniu lokalu winna decydować 
kolejność zgłoszeń. Fakt, że urzędnicz 
ka biura kwaterunkowego uznała, że 
sprawa umowy najmu lokalu obrane­
mu przez was lokatorowi winna być 
pozostawiona bez biegu, bo umowa nie 
została napisaną na maszynie, oczywiś 
ęie nie. ma znaczenia i nie może spo­
wodować odrzucenia go z kolejności 
zgłoszeń. Skoro był to pierwszy wska 
zany . lokator na zajęcie . lokalu, to wi­
nien on mie6 pierwszeństwo przydzie­
lenia lokalu przed innymi reflelćtanta- 
mi. Jednakże tego rodzaju, kolejność 
obowiązuje tylko w tym wypadku, o 
ile , jedną , z współubiegającyćh się o- 
sób nie jest osoba urzędowa,, jak w da 
nym ■ wypadku komornik. Fakt niewez 
wania Was na rozprawę Komisji Lo­
kalowej stanowi, ominięcie, prawa. Mu 
sicie: niestety częjcać orzeczenia Państw. 
Komisji Lokalowej gdyż ta jest osta­
teczną instancją w tych sprawach.

G Ł a S  W K f O W Y

Zapaśnicy ś lą s c y  w  s t o l i c y
RKS „Rywal“ -  RKS „Huta Pokój“

W niedzielę, 25 bm., o godz. 17, w 
sali Wedla, przy ul. Zamojskiego 26 
zostanie rozegrany mecz zapaśniczy 
między RKS „Rywal“ i RKS „Huta 
Pokój“ (Bytom).

Spotkanie to, w którym zobaczymy 
najlepszych zapaśników okręgu war­
szawskiego i śląskiego — zapowiada 
się niezwykle interesująco. Udział ta­
kich zawodników, jak Rokita, Mar- 
cok, Kusz, Swiętosławski, Borkomy 
i inn., jest gwarancją wysokiego pozio 
mu sportowego tej imprezy.

RKS „Rywal“ będzie miał ciężkie za 
danie. Śląsk przoduje obecnie w Pol­
sce w zapaśnictwie, posiadając najwię 
cej i najlepszych zawodników.

Co do Warszawy, to należy stwier­
dzić z przykrością, że sport ten nie 
jest doceniany przez kluby, z których 
tylko nieliczne posiadają sekcje zapaś­
nicze. Przeważnie zawsze były to — 
i są w dalszym ciągu — kluby robotni 
cze: „Skra“, „Elektryczność“ . „Prąd“ , 
„Rywal“, „Fort Bema“, „Pasta”, „Sy­
rena“ , „Iskra“ . kluby robotnicze.

które propagowały , zawsze zapaśnic- 
two. Jedynymi nierobotniczymi klu­
bami była YMCA ł „Leg ia “, posiada­
jące również sekcje zapaśnicze.

RKS „Rywal“, założony w 1935 r., 
ma b. duże zasługi dla rozwoju zapąś- 
nictwa w stolicy. Podstawą jego dzia­
łalności sportowej była właśnie sekcja 
zapaśnicza. W r. 1937 zajęła Ona w mi 
strzostwach klasy „B“ pierwsze miej­
sce, a ną^tępnie przechodząc do klasy 
„A “ w 1938 — 39, zdobyła drużynowe 
mistrzostwo Polski.

W okresie okuoacji klub poniósł do­
tkliwe straty, tracąc ' wielu swych 
członków w walce podziemnej Z oku­
pantem. Zginęło 10 doskonałych za­
wodników tej miary,, jak. Tęczą Julian, 
Zawadzki Eugeniusz, Michalak Anto­
ni i w. inn.

Obecnie RKS „Rywal“ , w dalszym 
ciągu intensywnie propaguje zapaśnic- 
two i szkoli awangardę młodych spor­
towców, rekrutujących się z młodzie­
ży robotniczej.

Olimpiada w S t  Moritz bez USA?
Nowy Jork (Obsł. wl.)

Amerykański Komitet Olimpijski, 
uchwalił 68 głosami przeciwko 6, od­
wołać wszystkich swoich reprezentan 
tów z igrzysk zimowych w St. Moritz 
— jeżeli drużyna hokejowa AHA zo­
stanie dopuszczona do turnieju olim­
pijskiego. Sprawa ta zostanie defini­
tywnie rozstrzygnięta 27 bm. w St. 
Moritz. Amerykański Komitet Olirftpij 
ski jeszcze raz podkreślił, że nie uzna­
je reprezentacji AHA.

n

Tymczasem druga... reprezentacja ho 
kejowa USA, złożona z graczy klubów 
AAU (nie należących do Miedz Feder. 
Hokejowej) przyleciała samo'oten do 
Europy i przebywa obecnie we Frank 
furcie, szykując się do podróży do St. 
Moritz...

Cała ta „afera“ dwóch reprezentacji 
nie świadczy bynajmniej dobrze o sto­
sunkach, panujących w sporcie amery 
kańskim

Ankieta „Sportu

St. Marusarz a ile p s zp  sportowcem w Polsce
Katowicki „Sport“ urządził ciekawą 

ankietę, na podstawie której ustalił 
kolejność najlepszych sportowców Pol 
ski na rok 1947. Zagranicą podobne 
ankiety są b. popularne i cieszą się o- 
gromnym zainteresowaniem czytelni­
ków, którzy sami biorą w nich czynny 
udział. „Sport“ postąpił inaczej: zwró 
cił się do prezesów dziesięciu ogólno­
polskich związków sportowych, aby 
jako wybitni działacze dali swą opinię 
— kto jest najlepszym sportowcem 
polskim i ułożyli listę 10 nazwisk. Po 
podsumowaniu głosów, okazało się, 
że najwięcej punktów zehrał Stani­
sław Marusarz, mając 90 pkt. Dalsze 
miejsca zajęli: 2) Szymura — 79 pkt.,
3) Napierała—48 pkt., 4) Adamczyk— 
44 pkt., 5) Verey — 44 pk.t, 6) Gracz— 
41 pkt., 7) Kurkowska — Spychajowa 
—35 pkt., 8) Parpan — 34 pkt., 9) Ję­
drzejowska — 28 pkt., 10) Mitan — 
25 pkt.

Ankieta „Sportu“ jest b. ciekawa z 
uwagi na czasami „mało poważne“ o- 
pinie niektórych prezesów, niezwykle 
stronniczych w swym typowaniu. Bar 
dzo stronnicza jest np. opinia prezesa 
PZHL, dająca dwa pierwsze miejsca., 
hokeistom (Palusowi i Czorichowi). 
Prezes PZM wstawił aż 3 motocykli­
stów do dziesiątki sportowców. Prezes 
PZN wstawił do listy 4 narciarzy. 
Zbiorowo lista tenisowa „panów z 
PZT“ faworyzuje znowu tenisistów, a 
prezes P. Z., Kol. broni honoru kola­
rzy.

Ankiety tej więc poważnie brać nie 
można, gdyż nie wziął w niej udziału 
ogół — ale jednostki.

Dla nas, pojęcie: najlepszy sporto­
wiec — to nie tylko dobre wyniki 
Wymagamy czegoś więcej, czego nie 
stety trudno dopatrzyć się u więk­
szości naszych asów.

Np. piłkarz Gracz, jest b. dobry na 
boisku — ale jako widz jest znacznie 
gorszy... Kolczyński ma również swo­
je zalety i wady, podobnie jak Sko- 
necki.

Przed wojną PUWF i PW, wręczał 
rokrocznie nagrodę dla najlepszego 
sportowca Polski. Wartoby wznowić 
tę doroczną nagrodę sportową. Nie 
wątpimy, że będzie ona trrf;ać w go­
dne ręce.

„Sport“ katowicki dał inicjatywę, 
przeprowadzając swą Ankietę. Czeka­
my na ciąg dalszy. * 3 * 1

s k r ó c i e
Hokeiści LTC (Praga) rozegrali w 

Pradze mecz "Z4- óli.intifisk'ą “ reprezenta­
cją USA, Złożoną z graczy klubów rra
leżących do A IIA  • <jąk wiadomo, ist­
nieje bowiem jeszcze druga reprezen­
tacja USA, złożona z graczy klubo 
wych AAU). Spotkanie to, które odby­
ło się przy przepełnionej widowni.- za­
kończyło się zdecydowanym zwycię­
stwem LTC w stosunku 8 :1. Wynik 
powyższy wykazuję,, tę drużyna USA 
— jeżeli w ogóle weżrńie udział w tur 
nieju — nie będzie groźnym zespołem. 

— o —

Szwecja — Szwajęąria, mecz hoke­
jowy reprezentacji olimpijskich, roze­
grany w Davos, zakończył się nieznacz 
nym zwycięstwem Szwedów w stosun 
ku 5 : 4 (2 :1, 2 : 2, 1:1).

— O —

Bradl (Austria), jeden z najlepszych 
narciarskich skoczków świata, zgłoszo 
ny przez Austrię dó igrzysk w St. Mo 
ritz — nie został dopuszczony do Olim 
piady przez Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski. Jak się bowiem okazuję, 
Bradl należał do formacji SA.

Ogólnopolskie mistrzostwa ZWM w
tenisie stołowym zostaną rozegrane 
dnia 15 lutego w Poznaniu. W mistrzo 
stwach wezmą udział zwycięzcy tur­
niejów wojewódzkich ZWM. Po mi­
strzostwach w Poznaniu, wyłoniona 
będzie reprezentacja ZWM, która weź 
mie udział w Ogo'nopolskich Mistrzo 
stwach Młodzieżowych w tenisie sto 
łowym

Operowała jak kuglarz. Udając, że kraje dla niego, 
schowała bochenek wraz z oddzielną skibką do skrzy­
ni i podała mu jeden ze swoich dwu kawałków. Są­
dziła, że go oszukała, ale on zauważył jej podstęp. M i­
mo to wziął chleb bez zawstydzenia. Konkludował filo­
zoficznie, iż matka z powodu swej chronicznej choro­
by niewiele już jadała.

Ona spostrzegła, że syn gryzie chleb na sucho, na­
chyliła się tedy, by mu wlać kawy ze swego kubka.

— Jakoś z mym żołądkiem dzisiaj niedobrze — tłu­
maczyła się.

Odległy gwizd, przeciągły i przejmujący, porwał ich 
oboje na nogi. Kobieta spojrzała na blaszany budzik na 
półce. Strzałki wskazywały pół do szóstej. Świat fa­
bryczny dopiero teraz budził się. Narzuciła chustę na 
ramiona, głowę zaś nakryła staromodnym kapeluszem, 
^»łowiałym i niekształtnym.

— Musimy pędzić — rzekła, przykręciwszy knot 
lampy i zagasiwszy ogień na kominku.

Po omacku zeszli na dół. Było ciemno i chłodno; 
Jankiem wstrząsnął dreszcz. Gwiazdy jarzyły się jesz­
cze na niebie, miasto było pogrążone w ciemnościach 
Syn i matka szli, powłócząc nogami.

Po kwadransie milczącego marszu, kobieta skręciła 
w  prawo.

— A  nie spóźnij się — brzmiało jej ostatnie polece­
nie, rzucone ze skrywającego ją mroku.

Nic nie odpowiedział, krocząc wytrwale swą dro­
gą. W  dzielnicy fabrycznej co chwila otwierały się ja­
kież drzwi. Janek niebawem zmieszał rię ae śpieszą­
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cym w pomroce tłumem. W  chwili, gdy mijał progi fa­
bryki, rozległ się powtórny głos syreny. Janek spoj­
rzał ku wschodowi. Skroś horyzont, poprzerzynany 
szczytami domostw, zaczynało się przesączać blade 
światło. T o  było wszystko, co zobaczył ze światła 
dziennego, do którego odwrócił się plecami, by złą­
czyć się z towarzyszami pracy.

Zajął swoje miejsce przy jednej z licznych maszyn, 
ustawionych w  długie szeregi. Przed nim stała skrzy­
nia, napełniona małymi szpulkami, nad którą szybko 
obracały się wielkie walce. Na owe walce nawijał 
przędzę konopianą ze szpulek. Robota była prosta; 
wymagała jedynie pośpiechu. Drobne szpuleczki opró­
żniały się tak chyżo, uskuteczniało to tyle dużych szpul, 
ie  nie było czasu na próżnowanie.

Janek pracował, jak maszyna. Skoro szpulka wyska­
kiwała, używał lewej ręki jako hamulca, zatrzymywał 
walec, chwytając między palce, duży i wskazujący, 
wolny koniec nici. W  tej samej też chwili brał luźny 
koniec, nici ze szpuleczki Rozmaite te ruchy obu rąk 
wykonywał współrzędnie i sprawnie. Następnie bły 
skawicznie zaciskał węzeł tkacki i puszczał walec. W ę 
stjr tkackie — tó nic trudnego. Janek chwalił się kie

Przełożył GABRYEL KARSKI

dyś, że potrafiłby wiązać je — nawet przez sen. 
I, w istocie, zdarzało mu się to czasami.

Niektórzy z chłopców marnowali czas i niszczyli 
maszyny, zaniedbując wstawić na miejsce szpulki, sko­
ro wyskakiwały. Nad tym czuwał specjalny nadzorca. 
On to właśnie przyłapał sąsiada Janka na tej szacher- 
ce i wytargał go za uszy.

— Spójrz tam, na Janka, czemu nie robisz, jak on?— 
mówił zirytowany nadzorca.

U  Janka szpulki kręciły się jak wicher, ale on ani 
drgnął, słysząc tę pośrednią pochwałę. Był czas... ale 
to dawno temu... bardzo dawno. Apatyczna jego twarz 
pozostawała bez wyrazu, gdy słyszał, jak go stawiano 
za wzór. Z  doskonałego robotnika Janek zmienił się 
w doskonałą maszynę. Jeśli robota szła niesporo, była 
to, jak w maszynie wina materiału. Janek nie mógł po­
pełnić błędu: było by to tak, jak gdyby doskonały 
stempel miał wykrawać niedoskonałe gwoździe.

Nic w tym zresztą dziwnego. Nigdy nie było w  je­
go życiu epoki, w której uległoby przerwie jego nie­
rozłączne obcowanie z maszynami. Maszynowość by­
ła niejako zrodzona w nim, a w każdym razie, on był 
zrodzony dla niej. Przed laty dwunastu wydarzyło się

drobne zamieszanie w sali warsztatów tkackich, w tej 
właśnie fabryce. Matka Janka zemdlała. Złożono ją 
na podłodze śród wrzawy huczących maszyn. W yw o­
łano z warsztatów dwie starsze niewiasty. Przybył 
i kierownik. Po upływie kilku minut sala warsztatowa 
mieściła o jedną istotę więcej, prócz tych, które we- 
szły przez bramę. Był to Janek, urodzony śród zgiełku
i warkotu roztrzęsionych warsztatów, wchłaniający 
z pierwszym oddechem parne powietrze, zgęszczone od 
fruwających w nim strzępów przędzy. Pierwszego 
dnia zakaszlał, usiłując oswobodzić płuca od owego 
nalotu; i z tego powodu kaszlał od tej pory stale.

Chłopak, sąsiadujący z Jankiem szemrał, pociągając 
nosem. Twarz jego była konwulsyjnie skrzywiona nie­
nawiścią do nadzorcy, groźnie spoglądającego ku nie­
mu z daleka; ale już wszystkie szpulki wirowały, jak 
należy. Chłopiec miotał straszliwe przekleństwa pod 
adresem owych szpulek, lecz nie było nic słychać już 
na odległość sześciu kroków; rozbijały się o zgiełk 
sali, niby o ścianę.

Janek nic z tego wszystkiego ńie zauważył. Miał 
swój odrębny stosunek do otaczających go zjawisk. 
Zresztą fakty wciąż powtarzające się stwarzają mono­
tonię; on zaś wielokrotnie był świadkiem takiej sceny. 
Stawianie oporu względem nadzorcy wydawało mu się 
czymś równie bezcelowym, jak sprzeciwianie się ma­
szynie. Maszyny są na to, by działały, w pewien okre­
ślony sposób i wykonywały pewne zadania; podob­
nie — i nadzorca.

(d. c. n.)
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